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Dwa obozy, 


Do dnia 20 br. 
wić panu ministrowi Jędrzejewiczowi 


wy uniwersyteckiej. Wiemy z pism, że już 


to nastąpiło, wyznaczony termin został do- 
chwili 
bogatym materja- 
łem, z którego z łatwością może się zorjen- 
tować, jakic jest stanowisko świata nauko- 


trzymany z całą ścisłością. W tej 
pan minister dysponuje 


wego wobec jego reformatorskich zamie- 
rzeń. Przekona się, że cała nauka polska 
jest przeciwna ograniczeniu autonomji uni- 


wersyteckiej, Zapozna się z jej argumenta- 


mi, którym nie innego nie będzie mógł prze- 
ciwstawić, oprócz mętnej ideologji, intere- 
sów swej grupy i nieprzekonywującego po- 
parcia zamianowanej 
oświecenia publicznego. Wszystko to ra- 
"zem wzięte, mało wartościewe a jeszcze 


mniej miarodajne, jeżeli chodzi o tak wiel- 


kie zagadnienie, jak reforma wyższego 
szkolnictwa, być może wystarczy panu mi- 
nistrowi dla przeprowadzenia swego pro- 
jektu, ale nie jest dostatkczne, aby fnogło 


przekomać opinję publiczną o słuszności je- 
go stanowiska. Pod tym względem, jak nie- 


mal przy wszystkich reformach rządowych, 


powstaje sytuacja, przy której Polska dzieli 


się na. dwa obozy: jeden — to rząd, sana- 
cja i administracja, drugi — to olbrzymia 
większość społeczeństwa, 
wszystko, co jest w niem bardziej warto- 
ściowe, twórcze i niezależne. 

Jest to szczegół tak istotny, że trzeba 


zawsze o nim pamiętać, gdy się rozważa 


sprawę przygotowywanego zamachu na au- 
tonomję uniwersytecką. Może akcja, podję- 
ta w jej obronie, nie da pozytywnych wy- 
ników, gdyż żyjemy w czasach i warun- 
kach, w których najsilniejsze i najbardziej 
przekonywujące argumenty stają się przy- 
słowiowym grochem, rzucanym o ścianę, 
ale, mimo to, należy mieć ciągle na uwadze 
ten podział sił w społeczeństwie, bo to nie- 
tylko charakteryzuje stosunki polityczne 
w Polsce, ale, ponadto — co jest jeszcze 
ważniejsze — daje absolutną pewność, że 
te wszystkie zapędy reformatorskie, nawet 
zrealizowane, nie mogą liczyć na zbyt dłu- 
gie życie, brak im bowiem oparcia w świa- 
domożci Społeczeństwa. Nie odpowiadają 
one jego poczuciu prawa, ani nurtującym 
w opinji publicznej nastrojom. Są budowla- 
mi, wznoszonemi po partacku, które nie ma- 
ją Silnych i trwałych fundamentów. 

Nie jest to jeszcze wszystko, co w tej 
sprawie można powiedzieć. Przy opracowy- 
waniu memorjałów Senatów akademickich 
dla pana ministra Jędrzejewicza i uchwala- 
niu ich końcowych wniosków, streszczają- 
cych stanowisko kół profesorskich wobec 
projektowanej zmiany Ustawy uniwersy- 
teckiej, uderza jednomyślność, z jaką reda- 
gowano pierwsze, a przyjmowano drugio. 
Te jednomyślność trzeba specjalnie podkre- 
dić, bo jest to drugi szczegół bardzo zna- 
mienny. Dowodzi bowiem, że nawet, ci pro- 
fesorowie, którzy zaliczają, się do obozu pro- 
rządowego i nie kryją bynajmniej swych 
przekonań politycznych, nie godzą się z po- 
lityką ministra, natomiast solidaryzują się 
z akcją w obronie autonomii wyższych 
uczelni. Były, oczywiście, wyjątki, ale tak 


rektoraty wszystkich 
wyższych uczelni w Polsce miały przedsta- 
swą 
opinję w sprawie zamierzonej reformy usta- 
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dwa światy. 


nieliczne i tak mało reprezentatywne, że 
właściwie o żadnej różnicy zdań, na którą 
pan minister tak lubi się powoływać, nie 
może być mowy. Bo co, naprzykład, repre- 
zentuje w świecie nauki p. Wałek, profesor 
uniwersytetu warszawskiego, nominowany 
przez ministra członkiem rady oświecenia 
publicznego? Nie, albo bardzo nie wiele. Go 

znaczy jego votum separatum wobec * 
dnej opinji całego gremjum uniwersytetu 
w stolicy? Także nie. Jeżeli nawet znajdzie 
się jeszcze kilku pp. Wałków w całej Polsce, 
to przy ich pomocy nie uda się rozbić je- 
dnolitej opinji kół profesorskich i solidarnej 
z niemi całej kulturalnej Polski. Nie nie 
zmieni tego faktu, że zarysowały się znowu 
dwa odrębne światy: w jednym znalazła się 
cała elita umysłowa, ludzie o nazwiskach 
głośnych daleko za granicami Polski, repre- 
zentujący najwyższe wartości wiedzy, w 


drugim — p. Wałek Ozernecki, jeden z fi- 


larów „Polski Zachodniej“ p. Grażyńskiego, 
i jeszcze kilku innych pp. Wałków, zebra- 
nych tu i ówdzie, którym powierzono zada- 
nie wytwarzanie fikcji... 
Żeby to chociaż były tarany!... Wówczas 
efekt byłby może inny. Ale Wałki... 

Okazuje się, że nawet sprawa obrony 
autonomji uniwersyteckiej posiada także 
swe komiczne strony. Nie mogło być, zre- 
sztą, inaczej, bo w walce z nią poczęto Sio- 
sować metody dobre, gdy chodzi o opano- 
wanie wydziału jakiegoś sejmiku czy miej- 
skiej instytucji samorządowej, ale absolut- 
nie niedopuszczalne, ze względu na swój 
prymitywizm, przy decydowamiu o zagad- 
nieniach, tak głęboko sięgających w życie 
duchowe narodu. Są granice, których mrze- 
kraczać nie wolno, bo to musi wywołać 
reakcję. 

Tak się też stało w damym wypadku. 
Solidarny front wszystkich wyższych uczel- 
ni w Polsce, ta rzadka w naszych Stosun- 
kach jednomyślność, z jaką przyjeto pomy- 
sły pana ministra Jędrzejewicza, jest jed- 
nym z najznamienniejszych i najbardziej po- 
cieszających objawów tej zdrowej reakcji, 
jaka się budzi we wszystkich kołach spo- 
łeczeństwa przeciwko rządom samacji. Do- 
wodzi to, że nie jest jeszcze tak źle, że nie 
wszystko jeszcze zostało stracone, ho istnio- 
ją w społeczeństwie siły, które nie w imię 
interesów partyjno-politycznych i dla do- 
raźnych korzyści, ale w imię wielkich war- 
tości duchowych, w cbronie wolności i nie- 
zależności nauki, umieją zdobyć się na zde: 
cydowame stanowisko i mają odwagę zua- 
leżć się w:.. innym obozie. A. D. 
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Spadek obiegu banknotów i bilonu. 
Warszawa, 23. 11. (Telef. wł). Na dzień 
bm. bilans dekadowy Bankn Polskiego wyka 
zuje poważny spadek obiegu tak hai ie 
jak i bilonu. Obieg ten skurczył się w ciągu de 
kady sprawozdawczej o 50.4 miljona do sumy 
1.247.600.000 zł, z czego na obieg bauznotów 
przypada. TIN nienotowana suma 9635.690.000 
zł. Wyrazem zdecydowanie deflacyjocj polity- 
ki Banku Polskiego jest Spadek portielu we- 
kslowego i pożyczek zastawowych. Rownocze- 
Śnio wzrósł zapas złota o 4. miljowy zł. Wzrost 

zapasit walut był minimaluy. 
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Warszawa 23. 11. „Telef. wi). W połudaie 
P. Prezydent Rzplitej przyjął prezesa Banku 
Folskiego Wróblewskiego. 
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a-godzinna rozmowa Hoovera z Rooseveltem. 


Nowy Jork, 23 listopada. Zapowiedziana | jącej przed objęciem władzy. Kola poinformo” 


konferencja prezydenta Hoovera z przyszłym 
prezydentem Rooseveltem odbyła się wczoraj 
w Waszyngtonie i trwała 2 godziny. Rozmowa 
prowadzona była w obecności doradców finan- 
sowo-politycznych obu prezydentów. Ku kotńco- 
wi rozmawiali oni około 10 minut w cztery oczy. 
Lakoniczny komunikat oficjalny, jaki wydany 
został po konferencji, nie zawiera żadnych 
szczegółów, donosi jedynie, że poruszone zosta- 
ły, oprócz problemu długów wojennych także 
inne kwestje, Nie jest w mim tajona również 
niechęć Roosevelta do podjęcia akcji decydu- 


wane są zdania, że uiszczenie raty grudniowej 
uprości drogę do rewizji problemu długów wo- 
jennych. Dziś ma się odbyć konferencja z przy- 
wódcami obu największych partyj kongresu. 
Nowy Jork, 23 listopada. Wedle zeznań 
służby hotelowej podczas pobytu w Waszyng- 
tomie Roosevelt był tak silnie strzeżony, jak 
nikt dotychczae. Ta niezwykle troskliwie zor- 
gamizowana ochrona miała na celu uchronić 
Roosevelta przed licznymi teoretykami, którzy 
opracowali różne „cudowne“ środki lecznicze 
na kryzys i tłumnie oblęgali hotel Roosevelta. 


Kongres U.S.A. przeciw odroczeniu rat długu? 


Nawy Jork. 23 listopada. Różne dzienniki 
amerykańskie aiy wśród członków kon- 
gresu amerykańskiego próbne głosowanie w 
kwestji odroczenia raty grudniowej długów wo 
jennych. W głosowaniu tem większość posłów 
|i senatorów wypowiedziała się przeciw odro- 


|cZnie. Naogół panuje jednak przekonanie, że 


po wpłaceniu raty grudniowej Hoover i Roose- 
velt polecą kongresowi zająć się kwestją zdol- 
ności płatniczej państw koalicyjnych. 
WŁOCHY ZAPŁACĄ. 
Nowy Jork 23 listopada. Ambasador wIo- 


ski w Waszyngtonie zawiadomił departament 
stanu, że Włochy zapłacą ratę długów wojen- 
nych, płatną w dniu 15 grudnia, 


Anglia też zapłaci? 

Londyn listopada. „Financial News“ dð- 
| wiaduje się, że rząd angielski podjął w Nowym 
Jerku pertraktacje, celem zaciągnięcia pożycz- 
ki, potrzebnej na podtrzymanie kursu funta. 
| Dziennik wskazuje, że świadczy to, iż rząd an- 
i gìelski liczy się z koniecznością zapłacenia ra- 
| ty grudniowej. 
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w firmę A. ROTHE, Kraków, Sławkowska Nr. 20. 


© czem piszą inni2.. 


Czyżby zwrot w polityce zagranicznej 
Polski? 

Również i p. B. K. zajął się w ..Kurjerze 
Warszawskim* owym „wypadkiem „Czą> 
su“ na ślizgawce*, o którym pisaliśmy i my. 
tj. zapowiedzią „Czasu“, że min. Beck w 
drodze do Genewy będzie  konferował 
s przedstawicielami berlińskiej dyplomacji. 

„Rozigrał się — pisze p. B. K. — m 
ten temat niezmiernie fantazyjnie sanacyj- 
ny „Czas“. I rozgadał się ned zwykłą, mii- 
rę. Tak mu się podobała myśl „nawiązania 
kontaktu z kierownikami polityki niemiec- 
kiej“, że amimusz swój zgóry wyładowuje 
przeciwko domniemanym krytykom wizyty 
berlińskiej. 

Ale czy warto było, szan. koledzy mar- 
nować siły niemłode na tyle sofizmatów, 
skoro wizyta wogóle nie doszła do skut- 
ku?” 

P. B. K. zwraca dalej uwage na głosy 
sanacyjnych pism: „Prawda“ (łódzka) i „Ju 
tro Pracy“, które w nominacji p. Becka na 
urząd Miu. $. Z. widzą zwrot w naszej po- 
lityce zagranicznej. 

„Dotychczas — pisze p. B. K. — zdi- 
walo się ludziom znającym utosunki w War- 
wzavie, że dymisja p. Zaleskiego i nomi- 
nacja p. Becka nic nie zmłenią w faktycz- 
nym stanie rzeczy, Ale sami publicyści sa. 
nacyjni snują inne domniemania. Budzą te- 
dy głębokie zaintercsowanie tych wszyst- 
kich, którzy umieją orjentować się w ol- 
brzymiej wadze dla państwa polskiego traf- 
nej lub błędnej polityki zagranicznej. W po- 
lityce wewnętrznej omyłki lub grzechy mo- 
gą być i są, wcześniej lub później naprawia- 
ne. W polityce międzynarodowe: bywa od- 
wrotnie. Można dopuścić się tu bledów, ktć- 
rych całe pokolenia nie odrobią. Pod tym 
też względem podniecona wyobraźnia pra- 
sy sanacyjnej i jej płomienny język oddają 
opinji publicznej usługę, bo zaostrzają jej 
czujność”, 


Małe I duże rybki. 


" W związku ze sprawą p. sen. Wyrostka 
iz okólnikiem p. Sławka o konieczności 
oczyszczenia B. B. z „ciemnych figur“, „,Ga- 
geta Warszawska“ pisze: 

„Jeżeli p. prezes B. B. clice naprawdę 
oczyścić swój obóz od nieprawości, to mu- 
si nietylko spowodować zmianę tych metod, 
ale także zastosować czystkę od góry dz. 
dołu. Nie wystarczy tepić tylko drobne kieł 
bie. 

Sądy partyjne mogą rozpatrywać we- 
wnęitrzne sprawy pewnej organizacji pol- 
tycznej lub społecznej, a więc np. złamanie 
solidarności, odstępstwo od ideologji, rozbi- 
janie organizacji, ete. Ale tam, gdzie wcho- 
dzą w grę kolizje z kodeksem karnym, czy 
nawet honorowym, jednostronny sąd par- 
tyjny nie powinien orzekać o winie czy jej 
braku, a jeśli to czyni, to jego wyrok nie 
może w oczach społeczeństwa mieć niezbęd- 
nej cechy bezstronności. 

Sprawiedliwość musi być ta, sama dla 
kiełbi i dla rekinów. Wysokie odpowiedzia]- 
ne stanowisko w partji jest okolicznością 
nie łagodzącą, lecz obciążającą. Rekina trze 
ba czasami wykluczyć nawet za takie rze- 
czy, które nie podlegają ściganiu przez są- 
dy państwowe, a zatem, które mogłyby ujść 
pospolitemu kiełbiowi”, 


„Plan walki z kartelami”. 


„A. B. O.“ dowiaduje się, że plan akcji 
za zniesieniem cen kartelowych, który miał 
opracować rządowi p. min. Zarzycki do 20 
b. m., jest gotów i 

„poświęcony jest raczej wykazaniu rzeko- 

mych trudności przy przeprowadzeniu obniż- 

ki cen kartelowych, niż przedstawieniu spo- 
sobów jej przeprowadzenia. 

Podkreślona jest możliwość obniżenia 
cen żelaza, ale w zamian za to przemysł 
hutniczy miałby otrzymać zamćwienia rą- 
dowe. Pozatem ministerstwo przemysłu i 
handlu uznało podobno za możliwe obniże: 
nie ceny cementu i produktów naftowych. 
natomiast zdecydowanie przeciwstawiło się 
projektowi. obniżenia ecu węgla, wychodząc 
z założenia, że obecnie spodziewanego w 
okresie zaostrzenia walki na rynkach skan- 
dynawskich z przemyslem węglowym angiel 
skim, nie można utrudniać sytuacji kartels 
wi węgloweinu. 

Natomiast ministerstwo przemysłu i han 
dlu wypowiada się naogół przeciwko Stoso- 
waniu takich metod obniżenia cen kartelo- 
wych, jak zniżki cohue, lub wycofanie przed- 
siębicrstw państwowych z karteli, 

W koluch rzątłowych twierdzą, 
przeprowadzenia skutecznie akcji zniżki cen 
kartełowych, uależaloby najpierw załatwić 
w jakiś sposób zagadnienie sztywnych kosz- 
tów obslugi długów w przemyśle. Podobno 


że dla 
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24-go Listopada 1982 


Los profesora uniwersytetu. 


I, Zacznijmy od nominacji. Rada Wydziato 
wa przedstawia Ministerstwu W. R. i 0. P. kan- 
dydata na profesora opróżnionej katedry, Kan- 


SEEM pper o ER p . . 
dydat jest, przypuśćmy wybitną siłą. naukową. 


Na pierwszorzędną metodę badania, poczynił 
Już. mimo młodego wieku, nowe odkrycie w dzie 
dzinie swych badań. zdradza nierospolitą bv- 
strość umysłu, słowem umysł twórczy, Mino 
tak wybitnych przymiotów, Ministerstwo Oświa 


Ministra do takiego kandydata byłaby zrozu- 
miała. Zdradziłby w każdym razie taki kandy- 


sią wskutek tego niesprawiedliwości względem 
rządu, 
nych zdolności byłaby w tym razie, mocno za- 
kwestjomowana. 


kroczeń. Krytykuje coprawda, rząd, lecz w for- 
mie umiarkowanej. Krytyka ta płynie z jego 
najgłębszego przekonania popartego faktami, 


rzyścią dla dobra państwa, więc sądził, że ma 
prawo, a nawet obowiązek, jako obywatel mi- 
łujący swe państwo, zwrócić uwagę rządu, by 
z drogi obranej zeszedł. Czyż taka krytyka 
rządu mogłaby być obywatelowi 
wzbronioną, mogłaby się nawet spotkać z re-|P 


|mógł stać się ustawą? 


względem państwa. każdy przyzna, mógł Mini- 
ster odrzucić. Napisałem na początku, że się 
puszczam na domysły, bo projekt ustawy nie 


propozycje Rady Wydziałowej. ale jak się roz- 


tv. na podstawie art. 33 projektowanej nowo) 
ustawy, odirzuea kandydata. Dlaczego? Usra- 
wa nie podaje powodów, dla których kandydat 
przedstawiony przez Radę Wydziałowa, może 
być przez ministerstwo odrzucony. Widocznie, 
motywy są pozostawione uznaniu Ministerstwa. 
Czy to nie może się stać okazja niesprawieli- 
wości i nadużyć. 

Ponieważ projektowana ustawa nie mówi 
o motywach odrzucenia, przeto pustmy się na 
domysły, Nie ulega, zdaje się wątpliwości, że 
między motywami niczatwierdzenia, pierwszą 
rolę odgrywać będą, jak zwykłe w tych razach, 
względy polityczne. Jakież to? Czy może odrzn- 
cony kandydat występował kiedy przeciwko 
polskiemu Państwu, knuł spiski na jego całość? 
Może zdradzał zapędy anarchistyczne. nawet 
bolszewickie? Byłyby to wszystko, przyznaje” 
my, motywy wystarczające, by takiego kar- 
dydata, mimo jego wielkich zdolności, odrzu- 
cić. Przedewszystkiem bowiem trzeba Państwo 
w całości utrzymać, wzmacniać je, prowadzić do 
świetności, a nie podkopywać jego podwalin. 

Kandydat zdolny, z usposobieniem państwo- 
burczem, tem jest niebezpieczniejszy. Należała- 
by się w tym wypadku wdzięczność Ministrowi, 
ź odrzucił takiego kandydata i dziwnem było- 
by doprawdy, gdyby znalazła się Rada Wy- 
działowa jakiegoś uniwersytetu w Polsce, któ- 
raby człowieka z takiemi aspiracjami mogła 
przedstawić na profesora. Ale nasz kandydat 
jest wzorem lojalnego obywatela państwa, 2C 
więcej jest miłośnikiera jego wielkości, siły, 
trwałości. Dał mieraz w swych publicznych wy- 
stępach tego dowody. Więc o cóż się Minister- 
stwa rozchodzi? 

Oto kandydat odrzucony jest chadekiem, 
gorzej jeszcze bo był dawniej endekiem, „Strzel 
ca” potępia, 8, M. P. czynnie popiera, na są- 
nacje dokumentnie wygaduje odważył się na 
wot krytykować rozporządzenia rządu, namret sa 
memu Ministrowi Oświaty nie przepuścił: Czy 
może w krytyce rządu przekroczył miarę może 
niesłusznie, niesprawiedliwie i namiętnie rzad 
atakował, bez objektywnych podstaw? Be.i w 
tym razie, choć wina jego byłaby mniejsza, niż 
gdyby przeciw państwu występował, niechęć 


dat, że się daje ponosić namiętności, dopuszcza 


przeto objektywność jego pedagdgicz- 


Ale nasz kandydat nie jest winny tych wy- 


że rząd nie zawsze działa sprawiedliwie i 4 ko- 


państwa 


presjami ze strony tego rządu? Zdawałoby się 
to w państwie ną modłę Zachodu urządzonem, 
rzeczą niemożliwą. A jednak wspomniany kan- 
dydat został odrzucony na podstawie art, 33 
projektowanej ustawy, gdyby ją ciała prawo- 
dawcze uchwaliły, Czyżby projekt ustawy do- 
puszczający podobne możliwości, był słuszny i 


Może to są tylko moje przypuszczenia, by 
takiego kandydata, bądź eo bądź  lojaluego 


podaje niestety. kiedy Minister może odrzucić 


pewnej rewizji długów mają coraz mniejszy 
wpływ. Jeżeli ta sprawa dotychczas nie 'z0- 
stała załatwiona, to przypisać to należy wy: 
czekiwaniu na rezultaty wyborów amery- 
kańskich. a później na międzynarodwą kon- 
ferencje gospodarczą. Koła rządowe wycho 
dza z założenia, że na wypadek powodzenia 
tej ostatniej nastąpić może w roku przy- 
szłym ogólna zwyżka con, pewne ożywienie 
gospodarcze. W tym wypadku zarządzenia 
obniżające ciężar długów w przemyśle oka- 
załyby się zbyteczne”. 
Krótko. mówiąc, nie będzie poważniej- 
szej walki z cenami kartelowemi; planowa- 
ua jest tylko drobna obniiżka (o 10 proc.) 


obecnie w kulach rządowych zwolennicy | i to tylko niektórych towarów. 


WEDŁUG PROJEKTU NOWEJ USTAWY O SZKOŁACH AKADEMICKICH. 


patrzeć co się u nas dzieje, jak się w szkol. 

uietwie średniem  przerztiwa dyrektorów, pr.- 
fescrów, z jednego krańca Rzeczypospolitej na 
drugi jak się ich  przegjwcześnie * pensjonuje, 
choć zdrowi jeszcze jak tury, i w swym fachu 
| biegli. jak kuratorzy się nie kryja z tem, że 
spensjonowanie nastąpiło za krytykę rządu, jak 
sam Minister Qświaty w wygoworzo danym pro 
lesorom Uniwersytetu Jag. za jego memocjał 
w sprawie nowej organizacji szkolnictwa środ- 
niego, oświadczył, że krytyka rządu przez u- 
rzędnika jest karygodnym występkiem, sly 
sio to wszystko zważy, to moje domysły nie 
keda zmowu tak całkiem nicnzasadnione i w 
praktyce niemożliwe. Zresztą chciałem tylko 
zwrócić na to uwagę, jak szerokie pole projekt 
vstawy akademickiej daje Ministrowi do sa- 
mowolnego postępowania przy nominacji pro- 
| fesora uniwersytetu. 

Mówiłem o stosunkach panujących w gim- 
nazjach. bo uniwersytet według projektu no- 
wej ustawy, mało co różniłby się w swym u- 
stroju od gimnazjum państwowego. Zamiast dy- 
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rektora będzie uniwersytet miał rektora, tak 
samo jak i dyrektor glmmązjalny we wszyst 
kiem od Ministrą Oświaty zależnego. A biada 
rektorowi, gdyby cheiał :cv8 nutydzielnie przed- 
sięwziąć, bo wtedy wisi nad nine miecz Damo- 
klesa ț. j. dymisją przed upływem 3-letniej ka- 
dencji. Będzie i Senat akademicki według na- 
wego projektu, ale nie będzie miał wiele. do 
roboty, względnie jego robotą będzie” bezcelo- 
wa, bo według nowego. projektu. o wszyst- 
kiem decyduje rektor — owzywiście jego -t 
cyzje muszą być zatwierdzone przez Ministra, 
względnie najczęściej decyduje Minister Ośrwia- 
ty, a Senatowi będzia dana tylko sposobnąść 
wygadania się na posiedzeniach da woli. bo 
nawet uchwał wiążących kogó: w rzeczach waż- 
niejszych nie będzie mógł powziąć, a i w Tte- 
czach drobnych uchwały jego muszą być za- 
twierdzone przez Ministra. Czemu Ministerstwo 
rozszerza pozornie kompetencje rektora a pra- 
wie do zera sprowadza kompetencje senatu? 
Rzecz jasna: z jednym człowiekiem zawsze ła- 
twiej sobie dać radę, choćby przez usunięcie 
go z urzędu, niż. z kilkunastoma. Ale wróćmy, 
już po krótkiej dyeresji. do obsadzenia -wa- 
kującej katedry. 


Ks. Dr. M. 8. 


Historyczna rozmowa Hitlera z Hindenbur- 
giem w dniu 13 sierpnia nie doprowadziła do 
porozumienia dlatego, że prezydent Rzeszy od- 
mówił powołania Hitlera na urząd kanclerza. 
Teraz Hindenburg zgodził się w zasadzie na p.- 
wierzenie władzy Hitlerowi. Być może, że jesz- 
cze w ostatniej chwili rokowania zostaną TOZ- 
bite, że ten lub inny warunek stanie się kamie- 
niem, o który potknie się partja hitlerowska, 
mająca już prawie ustaloną listę gabinetu, być 
może, że wkrótce po zebraniu się Reichstagu 
Niemcy otrzymają inny gabinet, ale narazie 
Hitler osiągnął swój cel. Hindenburg uznał, że 
przywódca narodowych socjałistów ma prawo 
do godności kanclerza. 

Ustępstwo swe uczynił Hindenburg w chwi- 
l, gdy partja narodowo-socjalistyczna poniosła 
po raz pierwszy porażkę wyborczą. Straciła 
około 2 miljony głosów, straciła nimb niezwy- 
ciężoności. I właśnie w takiej chwili Hinden- 
burg poświęcił Papena i wszedł w rokówania % 
Hitlerem, choć stoi on dziś na czele kłubu naj- 
silniejszego jeszcze coprawda, ale już znacz- 
nie słabszego miż w dniu 13 sierpnia, 


wi na swojem, trzebaby przypuszczać, że w 
jego ręku może się znależć pełnia władzy. Tak 
on to sobie wyobrażał w dniu 18 sierpnia, ale 
po ostatnich wyborach zmiękł nieco. Hinden- 
burg postawił mu warunki, z których widać, że 
stany feldmarszałek nie jest i nie będzie prezj- 
dentem małowanym. Warunki są następujące: 
1) Skład personalny rządu zależy od 


Nuncjusz Apostolski do Gh, D. 


W odpowiedzi na depeszę hołdowniczą Ch. 
D. w Łodzi p. sen. Korfanty, jako prezes stron- 
nictwa otrzymał następujące pismo Ks. Nun- 
cjuszą Marmaggi: 

„ J. Wislmożny Panie Senatorze! Otrzy- 
mawszy cenne pismo Pańskie z dnia 8 bm. 
z powiadomieniem, że odbyty w dniu 6 listo- 
ada w Łodzi Polski Kongres Demokracji 
Chrześcijańskiej polecił Prezydjum Kongresu 
złożyć hołd Ojcu świętemu z okazji ogłoszenia 
Encykliki „Quadragesimo anno”, uznałem za, 
swój obowiązek donieść o tem Jego Świątobli- 
wości. o 

Obecnie mogę oświadczyć Panu Senatorowi, 
że Jego Świątobliwość przyjął ze szczególnem 
zadowoleniem wyrazy hołdu i synowskich u- 
czuć Kongresu dla Jego Osoby bezpośrednio 
i ze względu na ważną sprawę wspomnianej 
Encykliki, w której Ojciec Św. uznał za konie- 
czne zabrać głos z wysokości Swego Urzędu 
Apostolskiego. 

W imieniu przeto Ojca świętego yrzesyłam 
Panu Senatorowi Oraz wszystkim uczestnikom 
Kongresu serdeczne podziękowanie Jego Świą- 
sobliwości wraz z Ojcowskiem Jego błogosła- 
wieństwem Apostolskiem dla nich i dla ich ro- 
dzin. 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku, kreślę 
się J. Wielmożnego Pana Senatora oddanym 
sługą w Chrystusie (—) Ks. T. Marmagg! . 


Pius XI o jedności politycznej 
katolików. 


W tych dniach bawił w Rzymie biskup Aen- 
gement z Haarlem (w Holandji), Przyjęty na 
audjeneji przez Ojca Św. rozmawiał z nim na te- 
mat politycznego stanowiską katolików w Ho- 
łandji i w świecie, Ojciec św. okazał się dobrze 


goinformowanym o trudnościach, które grożą 


By jednak móc powiedzieć, że Hitler posta- | 


HO a i 


zgody Hindenburga. 

2) Hindenburg zastrzega sobie prawo 
szczególnego wpływu na obsadzenie mini- 
sterstw Reichswehry i spraw zagranicznych. 
Uzasadnione to jest tem, że prezydent Rze- 
szy jest naczelnym wodzem Reichswehry i 
reprezentantem Niemiec w świetle prawa 
międzynarodowego. 

3) Hindenburg żąda przedstawienia pro 
gramu gospodarczego. 

4) Nie może być powrotu do dualizmu. 
Rzesza — Prusy, to znaczy, że zarządzenia 

. Papena w kierunku złączenia administracji 
Prus z administracja Rzeszy, nie mogą być 
cofnięte. 

5) Nie może być zmieniony ani osłabio- 
ny artykuł 48 konstytucji, dający prezyden- 
towi szczególne prawa, gdy Reichstag nie 
obraduje. 
Otrzymawszy te warunki Hitler stanął przed 

najtrudniejszą, decyzją. Odrzucić te warunki I 

qezostać w opozycji, znaczyłoby narazić się na 

dalszy ubytek zwolenników, zniechęconych do 
wodza, który ani nie urządza rewolucji ani 
nie bierze władzy w sposób legalny. Przyjąć 
misję utworzenia gabinetu znaczyłoby wziąć na 
siebie ciężar walki z kryzysem, który nie może 
być pokonany demagogja, w jakiej się partja 

Hitlera wyspecjalizowała. 

Dziś wiemy już, jaką decyzję powziął Hit- 
ler. Cała Europa czeka teraz z uwagą. co dà- 
lej nastąpi, 


Od Administracii. 
Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu“ dołączamy blankiety 


P. K. O. zZz prośbą do P. T. Abo» 
nentów o rychłe nadesłanie 


prenumeraty na grudzień 


i uregulowanie zaległej prenu- 
meraty za poprzednie miesiące. 


partji katolickiej w Holandji, mianowicie od- 
kąd pojawiają się tendencje do tworzenia no- 
wej obok niej partji katolickiej. Biskup Aen- 
gement przytacza teraz w holenderskiem pis- 
mie „Tijd” następujące streszczenie swej roz- 
mowy z Ojcem św.: 

. „Mówiąc o politycznych organizacjach pols 
kreślił Papież, że jedność na tym terenie (któ- 
ra dotąd panuje w Holandji, przyp. „Gł.. N.") 
jest wartością którą należy utrzymać przede. 
wszystkiem, nadewszystko i za wszelką cong 
Dla tej jedności należy nawet ofiary ponieść, na 
wet wielkie ofiary, ofiary z osobistych pogłą- 
dów, ażeby dać pierwszeństwo wyższym inte- 
resom t. j. religijnym. Przy zmiszozoniu pobitycz 
nej jedności, te właśnie interesy cierpią; są 224 
respektowane, jak długo katolicy zatrzymują 
jedność polityczną. W innych krajach jest wię- 
cej, niż dosyć, doświadczeń, które o tej praw- 
dzie świadczą”. ; 

Oświadczenie Ojca św. odnosi sią bezpośre- 
dnio do Holandji. Zasady jednak ogólne, które 
w nich znajdujemy, znamy to przekonanie, win: 
ny być stosowane także przez inne społeczeń- 
stwa. 
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Ja ziemiach Stzeczplitej 


Do czego zmierza propaganda sekciarska? 


Polskie Stowarzyszenie Etyczne, Liga Obro- 
ny Praw Człowieka i Obywatela, Polski Zw'ą- 
zek Myśli Wolnej, Koło Czynnych Kooperaty- 
stek, Federacja Akademicka Przyjaciół Ligi 
Narodów, Wspólnota Twórczości i Stow. Bada- 
czy Pisma Świętego — wystosowały w dniu 21 
bm. do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej pis- 
mo, w którem opisują wypadek skazania w Wil 
nie dwóch „pacyfistów na karę więzieria za 
odmowę peinienia służby wojskowej i zakła- 
dają protest przeciw tym faktom. 

Już sama nazwa poszczególnych stowarzy- 
szeń dowciizi niezbicie, kto staje w obronie 
rzekomych pacyfistów, Są to przecież stowa- 
rzyszenia wolnomyślicielskie, sekeiarskie, wy- 
wrotawe i silnie grawirujące Bu komunizmowi. 


Zjazd duchowieństwa we Włociawku. 

We Włocławku odbvl sie w dniezh 15 i 16 
Fstogada. br. zjazd księży dzi kanów j delega- 
tów z diecezji włocławskiej. Przewodniczył Pa- 
sterz Diecezji Ks. R. Radoński. Omówiono i za- 
łatwiono szereg pilnych spraw wdmioistracyj: 
nych. Zebrani księża z valej diecczij postano- 
wili zawiązać stewarzyszeuwie „Wzajemnej Po- 
mocy“ na wypadek choroby, kalectwa lub in- 
nego nieszczęścia. Przedstawiony projekt sta- 
tutu przyjęto i zwrócono się do Pasterza die- 
cezji o erekcje kanoniczna  uowopowstałego 
zrzeszenia. 

W drugim dniu obrad rozważono tematy do | 
tyczące Akcji katolickiej w czterech refera- 
tach: ks. dra Brossy, dyrektora Nacz. fostytutu 
Akcji katolickiej, Es. dra Lewandowicza. dyr. 
Akcji katolickiej z Warszawy, ks. Wojsy, dyr. 
Akcji katolickiej we Włocławku iks, Pietrusz- 
ki, dyr. Związku Młodzieży Polskiej w diec. 
Włocławskiej. Ks. Nowakowski z Krakowa, 
dvr. diecezjalny Żywego Różańca mówił o sta- 
nie organizacyjnym Żywego Różańca w dicce- 
zji i jego stosuuku dn Akcji katolickiej. W ży- 
wej dyskusji poruszono praktyczne momenty 
pracy organizacyjnej po parafjach i uchwalono 
wnioski. zmierzające do spotęgowania działal- 
ności Akcji katolickiej w diecczji. (KAPN 
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ODKRYCIA ARCHEOLOGICZNE W POL- 
SCE. W ostatnim czasie ilokonvig na terenie 
Polski dwóch doniosłrch odxryś archeologicz- 
nych. W pobliżu jeziora Ladnia pod Gniezner. 
natrafiono na ruiny kościoł, pochodzącego 
z X-go wieku. Jest to jojon z najstarszych za- 
bytków pierwszego Okresu chrześcijaństwa 
w Polsce. Nadto w Grodnie podczas prac niwe- 
lacyjnych na górze Zamkowej naviafiono na 
ruiny zamczyska, pochodzącego z XII-ga wie- 
ku 

NAPAD BEZROBOTNYCH NA PREZY 
DENTA WARSZAWY. Wa: work helg p. 
prezydent miasta inż. Shmiński szedł do magi- 
stratu, zastąpiła mu drogę na schoduch Ratusza 
grupa hezrokotnych, Nżórzy zażądali pracy lub 
zapomogi. Prezydent rie ehviał z nimi wcale 
rozmawiać i skierował się do garderoby przy 
swoim gabinecie. Wyówezas jeden z berrobot- 
tych rzucił się na niego i usiłował go uderzyć. 
Na alarm wszoscty prz wie Słomińs„iege wy. 
biegli woża'. którzy ubezwtadnii napastn'ka 
i wvdali ga w ręce wozwansi policji e-t to 
Zygmunt Malinowski. 

STED7TWO W SPRAWIE KATASTROFY 
W KOŚCIELE. Prof, Fuerstenberg od rana roz- 
poeza} we wtorek przesłuchiwanie poz stałych 
świadków w związku z katastrofą w kościele 
Św. Krzyża. Dochodzenie zostanie zamknięte 
w ciągu najbliższych dni. Prawdopodobnie 
nikt do odpowiedzialnóści mociagniety nie zo- 
stanie, 

WYROK NA KOMUNISTÓW . MORDER- 
CÓW. Przed sądem Okręgowym w Radomiu 
zasiedli członkowie ostrowieckiej partji komu- 
nistycznej Mieczysław Kwapisz i Mieczysław 
Kowalski, oskarżeni o wspołudział w morder- 
stwie Józefa Nawrota, skazanego wyrokiem 
partyjnym na ómierć za zdradę Organizacji. 
Faktyczni morderey Boremiak, Baka i Partyń- 
ski zostali uprzednio skazani na. dożywotnie 
więzienie i występowali w tej sprawie w ehara- 
kterze świadków. Oskarżonych za namowę do 
zbrodni sąd skazał po 10 lat więzienia każdego. 

SAMOBÓJSTWO W ROK PQ ZABÓJ- 
STWIE. Zamieszkały w Świeciu, 21-letni Ste- 
fan Kowalski w marcu rb. poderźnął brzytwą 
gardło swej narzeczonej, Anny Mrozówny, w 
mieszkaniu jej matki. Ponieważ przewód sądo- 
wy ustalił, że Kowalski mordu dokonał na u- 
silne prośby swej narzeczonej, przeto sąd ska- 
zał go na rok więzienia. Po wyJŚciu z więzienia, 
Kowalski zgłosił się u matki zamordowanej, 
Franciszki Mrozowej, j w tym Samym pokoju, 
gdzie dokonał mordu na Mrozównie, wystrza- 
łem z rewolweru pozbawił się życia. 

FAŁSZERZ PIENIĘDZY ZGINĄŁ POD 
POCIĄGIEM. Ze Skarzyska donoszą, że na od- 
ległości 260 m. 0d dworca kolejowego został 
zabity przez pociąg pewien osobnik. u które- 
go zmalezjono matryce do wyrobu fałszywych 
pieniędzy: 1-złotówek i 50-groszówek, Oraz 
kilka gotowych falsyfikatów po 50 groszy. 
podstawie dokumentu tożsamości stwierdzono, 
że wymieniony nazywa się Antoni Matracki. 
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Mokra noc amerykańska w Paryżu. 


PIĆ ALBO NIE PIĆ? — W OCZEKIWANIU NA REZULTAT. — REWJĄ TOALET. — 
TAŃCE NA ULICY. — HOOVER NA STOSIE. — GRUNT TO OKAZJA. 
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Paderewski udaje się do Ameryki. 

Paryski korespondent .„Narodowca* (wycho 
dzącego w Lens) dowiedział się z miarodaj- 
nych źródeł, że mistrz Paderewski nie wygłosi 


Paryż, w listopadzie. 

Niełatwo jest wymyślić szaleństwo, które- 
by mogło zadziwić Paryż. a jednak w noc wy- 
torów amerykańskich działy się rzeczy. 0 kt5- 
rych dingo tozprawiali paryżanie. 

Rolonja amerykańska w Paryżu jest duża, 
nie licząc elementu przejezdnezo. To też wy- 
bory odbiły się tu żywem echem. Pa! uie o 
byle co tu przecie chodzilo. „Pić albo nie 
pié“? — oto jest pytanie! Jednogłośna odpo- 
wiedź brzmiała: „pić! Żeby tylko pozwolili“... 

Co ważmiejsi i dostojniejsi Amerykanie ze- 
lvsli się tedv w gronie śeśle woskiem w Pers- 
king Hall, dla wspólnezo oczekiwania na rezul- 


| tat wyborów. O dziewiątej było inż pelno, koło 


północy quszono się formalnie W podziemiach 
oann w karty, na parterze pito ca sie triko 
dz. Ba nuż probibicią zostanie? Na pieirach 
reladano filmy dźwiekowe dla zabicia czasu, 
Wreszcie w malym olosobnionem pokojn jeden 
samotny „wielki wlalomniczony manipulował 
coś przy aparacie radjowym. który niósł wie- 
SGH z ca Oteany. 

O] czasa do czasu wpadał młodzieniec ze 
swistkiom w ręku. „Proszę o ciszę”! -- wołał 
toczem cdezytywał ostatni reznitat wyborów. 
Wrzeski, gwizdania oklaski, ] znowu cocktaile, 
znowu nerwowe wyczekiwanie — ij tak do 
skutku. 

To sama odkywało się w redakcjach pary- 
skich dzienników amerykańskich — „New 
York Herald“ j innych. Ale naicjokawsze o- 
hrazkt działy sie w barach dzielnicy Qpery i 
Pål Elizejskich, zaietych niemal wyłacznie przez 
kliirntcle zamorską. Tokale te otrzymały po- 
zwalenie funkcjonowania całą noe bez przerwy 
i zajęte hyły przez naibardziej elegancką pu- 
hliczność. Wybrylantowane damy amerykań- 


w Paryżu szerogu odczytów o Pomorzu, jak to 
„Wybory traktowano sportowo, z zakłaTumi,! było poprzednio projektowine. Święta Bożego 
z totabzatoreni. Sympatje, oczywiście, byly po Narodzenia spędzi mistrz w swojej posiadłości 
stronie „mokrego“ Roosevelta. Weźmie. czy nie koło Morges, a następnie uda się do Anglji na 
weźmie? (oraz to nowe wiadomości odnoto- objazd koncertowy. Po k'lkutygodniowym po- 
,wywane gorączkowo na tablicach. A w oeze- bycie w Anglji Paderewski wyjedzie do Sta- 
kiwaniu na rezultat — cocktaile i tańce do nie-| nów Zjednoczonych. Podróż ta będzie posiadać 


przytomności! znaczenie polityczne, gdyż Paderewski zabierze 
Wreszcie -— ogloszenie wiadomego rezul- | rrawdopodobnie publicznie głos w sprawach pol 


tatu. „Hurra! Pijemy“! Entuzjazm doszedl do 
frenezjj. Ludzie padali sobie w objęcia, ajezem 
iprzy stiwopolskiem „kochajmy się“! Bary wy- 


dawały się za ciasne i ludzie w entuzjaźmie po- | 


wybiegali na ulicę. Środkiem jezdni biegli od 
baru do baru, wymachując butelkami, wrzesz 


skich, prostując liczne kłamliwe informacje pro 
nagandy Tiemieckiej. Nasz Wielki Rodak cie- 
szy się, lak wiadomo. specjalnem uznaniem 
w kołach stronnictwa demokratycznego, które 
|powróciłe do władzy na skntek ostatnich wy- 


i borów. Nie wszystkim jedmak znany jest fakt. 


1cząę Co$. czego nikt nie słuchał, ściskając się, | że nowy prezydent — stwierdza  „Narodo- 
wyrzucając czapki w gćrę ; tańcząc. Francuzi, | wiec” podczas fertraktacyj pokojowych 


| zatłakanmi przypadkowo w tych barach, w któ- 
rych rozbrzmiowala tylko mowa angicisku, 
przyglądali się tumnu szczerze ubawieui. A sta: 
re dzieci szalały! 

Nad ranem już spalono na stosie fotopralję 
Herberta Hoovera i .cchrzczono” uroczyście 
totograłję nowego Prezydenta... czemżeby jak 
nie szampanem? Jak się bawić, t. się bawić! 
Szary świt wciskał się przez szpary okien, 
kiedy jeszcze bawiono sie w najlepsze. liość 
głosów, dalsze szczegóły dotyczące wybo:ćw, 
jvź mikogo nie abchodziły I tak się o tem be 
R wiedziało z gazet. nię wszystko to zresztą. 


jedno? Grunt, że jest nadzieja na koniec prohi 
bicji i że prezydent "edzie inny, £ że wogćle 
jest okazja dy zak? 
picia. 

Można sobie wychrezie nastrój w samej A- 
menee, jeśli w jednej vtro kelvaji an-rykak- 
„is, panowało takie 
w àmeryce noc ta bylas niemniej „motra”, 
cho; bardziej konspku*s,nio. I niniedcy semn- 
: M 


aeeie Trzej uszezałni? 


alkoholu zapewne iz} nronit nad rezuliaw 


ataw, do zabawy. 4» wy: | 


w 1919 r.. ky} zwolennikiem przyłączenia Prus 
wschodnich i Gdańska do Polski. 


Odezwa anglikańska w sprawie 
jedności z Rzymem. 


Londyński dziennik „Daily Express“ w nu- 
merze z dnia 11 bm. cgłosił odezwę podpisaną 
przez pięćdziesięciu dostojników anglikańskich, 
która zawiera ostrą krytykę obecnych stosun- 
ków w kościele anglikańskim i wyraźnie orze- 
ka, że „jedynym wyjściem z obecnego chaosu 
mogloby być połączenie się ze Stolicą Świętą”. 

Ci, którzy odezwę tę podpisali, a figurują. 
wśród nich biskup anglikański Victor Eeymowr, 
liczni duchowni z Londynu. Yorku, Colchest r, 
ambridge, Portsmouth, Fałkerstone i t. da 
oraz dwaj mnisi amglikańscy, należą w więk- 
szości do t. zw. „ruchu oxiordzkiego”, który 
w roku przyszłym święci stulecie swego ist- 
nienia. To też w odezwie z naciskiem podkre- 
ślono fakt, że w tę rocznicę następuje odrodze- 
nie uchu przez to, że wychodzą dziś na świa- 
tło dzienne momenty nowe, różne od tych, któ- 


skie prezentowały istną rewję futer i biżuterii. tem wyborów. H. P. re byly źródłem początków tego ruchu. An- 
r |olokatolicyzm współczesny  przeniknięty jest 


HEINE-MEDINA. W Radomiu zanotowano 
pierwszy wypadek pojawienia się paraliżu dzie 
cięcego,.t. zw, Heine-Medina. 

ZAMACH MORDERCZY W BÓBRCE, Nie- 
jaki Michał Stocki dokonał ohvdnego mordu, 
który wywołał wstrząsające wrażenie na wszyst 
kich. Stocki, zdegenerowany osobnik. od dłuż- 
szego czasu w wyrafinowany Sposób znęcał 
się nad swoją rodziną a zwłaszcza żoną, z k*ó- 
rą nawet jakiś czas żył w separacji, a we wto- 
rek kilku uderzeniami siekiery zadał kilka 
ciężkich ran swemu synowi Władysławowi, po- 
czem sam oddał sie w ręce policji. Ofiarę wy- 
rodnego ojca odwieziono w. stanie beznadziej- 
nym do tutejszego szpitala. 

Dodać należy, że Stocki był swego czasu 


jednym z najgorliwszych agitatorów sanacyj- 


nych przy wyborach gminnych i sejmowych, 
a nawet był proponowany na członka Rady 
miejskiej. i 


1000: —— 


Aicra p. Parnesowej. 


Pisma wiedeńskie rozpisują się o skanda- 
licznej sprawie p. Pamesowej, przyłapanej na 
przemycaniu walut. „Arbeiter Zeitung“ z dnia 
20 listopada podaje: 

„We czwartek przeprowadzano na dwor: 
cu granicznym w Gmünd tCosko Velenice) 
zwykłą rewizję walutową w pociągu po- 
spiesznym przybywającym 0 godz. 11-tej 
rano z Wiednia, Przy tej sposobności udało 
się urzędnikowi celnemu nadkomiearzowi 
Koutny'emu wykryć i udaremnić szmugie! 
walutowy na wielką skalę. Przy pewnej d 
mie znaleziono przy rewizji osobistej, prze- 
prowadzonej przez żonę  nadkomisarza 
Freya, 198.000 szylingów austrjackich. 255 
„koron czeskich. 2.800 franków  szwajcac- 
skich, 680 dolarów. 700 guldenów holender- 
skich, 200 koron szwedzkich. 5 korem duù- 
skich, 14 dolarów kanadyjskich, 14 funtów 
amgielskich i 3 czeki na łączną sumę «0 
dolarów amerykańskich. Dama usiłowała 
przekupić  urzedniczkę.  przeprowadzającą 
rewizję, sumą 10.000 szylingów. Którą już 
w tym celu odliczyła. Propozycja ta zosia- 
ła przez uczciwą urzędniczkę odrzucona. 
Wydało się, że przemytniczką była pani 
Marjanna Pasrnes żona urzednika prasowe- 
go poselstwa polskiego w Wiedniu“. 
„Arbeiter Zeitung” dodaje, że p. Parnes usi- 

lowa} w komamikacie prasowym przedstawić 
sprawę w zupełnie odmiennem świetle. 

Ta skandaliczna afera powinnabv skłonić 
nasz rząd do odżydzenia całej naszej dyploma- 
cji a w szczególności 
Do niedawna obsudzona była ona prawie wy- 
łącznie przez żydćw. bo Í poseł p. Bader był 
żydem. Obecnie jeszcze Weląż polacy są tam 
zmikomą mniejszością. 0za8 z tem skończyć! 


|towane w katolickim kraju przez żydów. 


Tee e m 


Przyczyny katastro:y 
budowlanej 


| | partji 


fr. 4 duchem modernizmu i kompromisu, kościół ka- 


tolicki natomiast posiada stały punkt oporu I 
stałego przewodnika w osobie następcy Św. 
Piotra na ziemi, Dlatego też jedynym celem 
praktycznego ruchu oxfordzkiego powinno być 


Wal zjednoczenie się z Rzymem — kończy odez- 
UE |wa. (KAP.) 


Kłopoty z darem Rothermera 
na Węgrzech. 


Posiedzenie budapeszteńskiej rady miejskie] 
tyło widownią kiótni, kiedy Dr. Szöke, członek 
chrześcijańsko-społecznej krytykował 
rzeżbę, którą Budapesztowi ofiarował znany 
magnat prasowy angielski lord Rothermere, a 
która niedawno została uroczyście odsłonięta. 
Twórcą rzeżby jest francuski artysta Guillau- 
mea; rzeżba przedstawia akt kobiecy, Dr. Szö- 
le nazwał ją wstrętna i dziwił się, jak mogło 
dojść do jej odsłonięcia. W rzeżbie tej niema 
ani odrobiny sztuki i budzi tylko rozgoryczenie. 


Zbiegli z więzienia prze: 100-metrowy 
korytarz. 

W więzieniu centralnem w Buenos Aires 
zbiegło 38 więźniów za pomocą tunelu przeko- 
panego aż do sąsiedniej kamienicy. Trudno 
wyobrazić sobie, jak niezmordowaną była pra- 


w Warszawie nie zostały jeszcze ostatecznie | gg więżniów. Z prawdziwym mistrzostwem wy- 
ustalone. Oto zdjęcie, przedstawiające teren ka ryli stumetrowy korytarz, przyczem przebić 


tastrofv, bezpośrednio po katastrofie, 


a calego świata. 


SZKOLNICTWO KATOLICKIE W HOLAN- 
DJI. Według nowego rocznika, wydanego przez 
centralne biuro dla spraw nauczania i wycho- 
wania w Hadze, Holandja posiada obecnie 
2.266 początkowych szkół katolickich z 217.462 
uczniami i 221.378 uczennicami, 262 katolł. 
chie szkoły średnie z 8.344 uczniami i 9.003 
uczennicami, 51 katolickich szkół zawodowych 
jz 1.528 uczniami i 1.104 uczennicami, ogółem 
i więc 2.559 szkół i 458.811 ucznićw. Liczba. nau- 
| czycieli katolickich wynosi 13.873, w tem 1.130 
zakopników } 2.926 zakonnice. RADNI 


musieli przejście w ścianach fundamentów. Dzi- 
wnem też jest. w jaki sposób zdołali zaopatrzyć 


“| sie we wszelkie przedmioty niezbędne dla tej 
syzytowej pracy. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


długość 1 m 


szerokałć 0.52 m 
wnosi 102 mi 


AFERA SZPIEGOWSKA WE FRANCJI. 4 qklRWOWE 
W Lorent aresztowamo pod zarzutem szpiege- 
stwa dwóch mężczyzn z których jeden. jakoby HAMLELLIĄ 


jest porucznikiem rezerwy. (lu osobników zna 
|zeziono w py liżu pola lwieze* wa'skowycy, 
| srzyczem znaleziono Dbtzy iso przyrządy +y- 
| gasimacyjne: mapę sz'abową wybrzeża mor- 
skiego Bretanji, różne moratki, oraz podanie o 
paszport dla pewnej kobiety, udającej się do 
Niemiec. 


TRUP KOBIETY W WALIZIE, Na dworcu | 
placówki w Wiedniu. | w Neapolu znaleziono w wagonie pociągu po- 


| spiesznego Turyn—Genua—Neapo] walizę, a 
| niej poćwiartowane na kawałki ciało młodej 
kobiety. Śmierć jej nastąpiła na dwa dui przed 


odkryciem trupa. Podróżni zeznali, że widzieli. | 


p s . A x DR nme : MT 2.190380= 
Na, Katolickie państwo nie powinno być reprezen- jak w Pizie wysiadł z pociągu pewien cziowiek 


| 
| 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
ploeea Sklad fortepianów ! 


WŁAD. BOLONSKI| 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


umor 
U Wróżki. — Wróżka: Przestrzegam pana? 
toš wejdzie panu w drogę! 
szofer: To niech pani lepiej jego ostrzeże! 
W szkole, — Nauczyciel: Dlaczego nie ps- 


; zostawił w wozie dwa kufry. Obydna zbrodnia «inienem mówić „poszłem”*? 


i postawiła na nogi całą policję włoską. 


4 


Uczeń: Bo pan jeszcze jest w klasie. 


. * . e a 
Książka o Wyspiańskim. 
Ludwik Skoczylas: „Stanisław Wyspiański”, 
Kraków, 1932 r. 


Pierwszym widomym rezultatem prace kra- 
kowskiego Komitetu ku uczezeniu £5-lecia zgn- 
nu Stanisława Wyspiańskiego jest książka Lu- 
dwika Skoczylasa o poetyckiej postawie twór- 
cy „Wesela* — wydana kosztem właśnie tesa 
komitetu. I dobrze sią stało, że książke taką na- 
pisał właśnie Ludwik Skoczylas -— ie Ten z naj- 
głębszych, bo twórczych krytyków wsp.ółczes- 
nych, jasno wpatrzony w mysl i wizje poety, 
śledzący z logiką i konsekwencja rochód jego 
idei. 

Autor podzielił pracę swa na dwa działy. 
Pierwszy obejmuje dramuv Wyspiańskiczo po- 
zostające pod wpływem symbolizmu (r. 1598 -— 
1900), a drugi dramaty i poematy, w których 
poeta znalazł we wlasnym narcdzie ..żródło si- 
iy“ (r. 1900 — 1900. Podział rodzaju twór- 
czości jest tutaj nowy į bardzo szcześliwy, do- 
tąd przez analityków poezji Wyspiańskiero nie 
spotykany. Aby lepiej i glębiej wcjrzeć w trul 
Wyspiańskiego, omówił Skoczylas nasamprzód 
życiorys poety — następnie podał treść każ- 
dego dziela w ten sposób, że czytelnik równo- 
cześnie poznaje osnowę utworu, tajemnieq jego 
sztuki i głębie myśli. Przytem autor wykazuje 
rozwój ideologji Wyspiańskiego, zastanawia się 
nad problemem życia, milości i śmierci, nad zna 
czeniem sily sumienia, przeznaczenia, grozy i 
nad wartością etyki i wreszcie konsekwencją 
zbrodni — podstawy tragizmu, a przedewszyst- 
kiem analizuje on najważniejszy problem w po- 
6zji Wyspiańskiego: zagadnienie bytu narodu 
polskiego. 

Analiza każdego dziela jest przejrzysta, kry 
tyczna (w znaczeniu objektywnego spojrzenia) 
t twórcza — to znaczy: odsłania szereg myśli 
nowych i kojarzy pojęcia na pozór sobie obce 
i jakby nieprzystające do siebie. Do najciekaw- 
szych należy rozbićr „Wesela* i „Wyzwo- 
lenia". 

Książką swą o Wyspiańskim, wykazał Sko- 
ozylaa przedewszystkiem to, co jest rzadkością 
u dzisiejszych krytyków: zdolność twórczego 
wimyślemia się w dzieło poetyckie. A jeśli cho- 
dziło mu także o to, aby praca jego przyczy- 
niła się do rozszerzenia kultu naszego wielkie- 
go tragika w wolnej i niepodległej Polsce“ — 
to ten cel napewno osiągnie: poetyckie oblicze 
Wyspiańskiego pokazał w świetle jasnem i 
przekonującem. 

ANTONI WAŚKOWSKI. 


„GŁOS NARODU" z d. 24-go Listopada 1982 


Bu. 4 
KWETE EEK r R I R WORA SEMAP NRZASBEŃ "o > 


Pogrz 


= 
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eb żony „czerwonego cara" 


Stalina odbył się w Moskwie z całą sowiecką paradą. Było jednak więcej wojska, niż pu- 
bliczności 


Ruch wydawniczy. 

ZESZYT „ATENEUM KAPŁAŃSKIEGO" 
(Włocławek, Seminarjum Duch.) za listopad 
1932. zawiera m. in. artykuł. O. Kaz. Gołębiew 
skiego, napisany z okazji 200-letniej rocznicy 
założenia Redemptorystów, p. t. „Idea Misyjna 
św. Alfonsa Ligourego i jego zgromadzenia”, 
0. B. Czyrnek omawia bardzo aktualne zagad- 


„nienie „Wpływ duszy na ciało w psychologii 


św. Tomasza z Akwinu, a zasady nowoczesne- 
go spirytyzmu”, Ks. Dr, B. Gładysz pisze o 
„Dzisiejszej hymnodji kościelnej w historycz- 
nym jej rozwoju”. Wśród szeregu poruszonych 
spraw z bieżącego życia na uwagę zasługuje 
artykuł Ks. Dr. Szydelskiego, omawiający dzie- 
je stanowiska religii w ostatniej reformie ustro- 
ju szkolnego. Ks. Dr. Dąbrowski odpowiada na 
zarzuty prof. Tutostańskiego. Ks. Dr. Zuzelski 
zastanawia się nad projektem zmiany przepi- 
sów o odpoczynku niedzielnym. Ks. Grzymała 
omawia ostatnią encyklikę Ojca św. o prześla- 
dowaniach w Meksyku. O. Aleksander Paulin 
zamieszcza rys historyczny Paulinów na Jasnej 


SEEST 
Od soboty I9 b. m, 


BLOND 


Marlena Dietrich 


„SZTUKA" 


Wytworne arcydzieło wszechświatowej sławy, które zaćmi wszystko! Największy twór apekí 
la którego brak ułów zachwytu! 


VENUS 


w otoczeniu sław ekranów m. in. Herberta Mar- 
schalla, Gary Granta, najprzystojniejszych męż- 
ezyzn świata! Realizował mistrz reżyserji, słynny, twórca exołowych arcydzieł! jak „Marokko“ 


Fu. Józef Sternberg. 


Arcydzieło to bije wszystkie dotychczasowe rekordy powodzenia 
Nasze filmy reklamują się same swą pleknością! 


Zmitki wyjątkowo w sobotę i niedzielę ważne! — Ceny miejsc znaeznie zniżone 


mpajający dramat serca! Zadzi- 

wiająca wystawa! — Frapująca 

treść | akcja! W głównej roli cu- 

downa kobieta, o niezbadanym, 

fascynującym uroku i miespoży- 
tym ogniu artyzmu 


Górze. W przeglądzie naukowym O, A. Fic roz. 
począł drik swych wrażeń z podróży naukowej 
do Egiptu. W szeregu omówionych książek znaj 
dujemy recnnzjo prac: St. Gołąba, O. Świątka, 
L. Brancherau, Ks. Sawickiego, Ks. Cieszyń- 
skiego, O. Schembri, Grosse Herder, K. Adam 
i w. in. W dodatku Bibljografja Religijna z naj- 
rozmaitszych działów wiedzy kościelnej. 


Kino. 
HAROLD LLOYD BAWI KRAKÓW. 

Sygnalizowany przez nas najnowszy film 
popularnego komika, Harolda Tloyda p. t. 
„Kinomanjak”*, wyświetlany w bieżących 
dniach ma ekranie kina „Apollo — okazał się 
wyśmienitą farsą, spreparowaną według najlep- 
szych recept amerykańskiego komizmu przez 
reżysera Clyde Bruckmanna. Umiejętne rozpia- 
nowanie pomysłowych sytuacyj i przygód, ktć- 
re przeżywa w wytwórni filmowej kandydat na 
„gwiazdora (Harold Lloyd), daje w sumie ca- 
łość zabawną, zdolną rozśmieszyć do łez nawet 
najbardziej posępne oblicza. Słowem -— „Kino- 
manjak” jest filmem, tryskającym prawdziwym 
humorem i dowcipem, tak łatwo przez wszyst- 
kich zrozumianym, że — jak czytamy w po- 
chiebnych recenzjach zagranicznych — kroczy 
z triumfem przez cały świat. Niemniejsze po- 
wodzenie zdobył Haraldek i u nas, albowiem 
wybuchy żywiołowego śmiechu na wypełnionej 
codziennie widowni kina „Apollo“ świadczą, że 
publiczność krakowska bardzo ceni, dobroczyn- 
ny humor w tych ciężkich, kryzysowych cza- 
sach. 


ar 


Inny Ludwik. — W tym pantotelku w stylu 
Ludwika XIV, nóżka łaskawej pani wygląda 
zachwycająco! 

— Hm, ale trochę ciśnie, niech więc pan 
mi da lepiej Ludwika XV. 


$port. 


Deszez kar na działaczy | graczy 

ligowych. 

Zarząd Główny Ligi PZPN*u  zatwierdziti 
dożywotnią, dyskwalifikację b. prezesa Sparty, 
krakowskiej, p. Chomikowskiego Edwarda, x 
powodu naruszenia zasad amatorstwa, £) 8 i 
pół roczną dyskwalifikację prezesa KS, Posna- 
nia p. Czesława Spartę, 3j Z-letnią dyskwalifi- 
kcają skarbnika poznańskiej Jutrzni, p. Lach- 
mana, 

Ukarano szereg wybitnych graczy ligowych, 
a mianowicie: 1) Fliegera (Warta) za brutałną 
SIĘ — naganą, 2) Nawrota (Legja) za kopnię- 
cie przeciwnika — 2 tyg. dyskwalifikacji, 3) 
Martynę (Legja) za zwracanie uwag sędziemu 
— 2 tyg. dyskwalifikacji, 4) Szallera (Legja) 
— 24 niesportowe zachowanie się — 2 tyg. dys- 
kwalifikacji, 5) Sobote (Ruch) za kopnięcie 
przeciwnika -—— 2 tyg. dyskwalifikacji, 5) Peg- 
zę (LKS) i Wiłczkiewicza (Garbarnia) za nie- 
sportowe zachowanie się — surową nagang, 7) 
Skwarczewskiego (Garb.) za niesportowe zacho 
wanie się — surową nagana, 8) Konkiewioza 
(Garb.) za niesportowe zachowanie się — 9 tyg. 
dyskwalifikacji, 

PIŁKARSKA REPREZENTACJA KRAKOWA 
BĘDZIE GRAŁA W HOLANDJI. 

Wyjazd piłkarskiej reprezentacji Krakowa 
do Holandji nastąpi na Wicłkanoc 1933 r. 

W Holandji wszczęto już kroki organizacyj» 
ne w tym celu. 


„WISŁA” W BELGJI I PÓŁN. FRANCJI. 

Piłkarska drużyna krakowskiej Wisły zapro 
szona zostala na rozegranie paru meczów w 
Belgji w roku przyszłym. 

W związku z tem polska «migracja we Fran 
cji czyni usiłowania, aby sprowadzić Wisłę do 
siebie dla rozegrania z nią paru meczów przez 
polskie drużyny emigracyjne. 

Projektowane są wo Francji dwa spotkania 
z Wisłą: w Lens z reprezentacją emigracji pol- 
skiej i w Bruay z drużyną francuską. 


ZARZĄD LIGI SPRZECIWIA SIĘ ZAMKNIĘ» 
CIU BOISKA CRACOVII. 

Zarząd Ligi PZPN'u odrzucił wniosek wy- 
działu Gier i Dyscypliny o zamknięcie boiska 
Cracovii na jeden rok w związku z awantura- 
mi, jakie niedawno na boisku tem miały miej- 
sce i polecił W. G. i D. ponowne rozpatrzenia 
sprawy. 

SUKCESY ADAMA SASORSKIEGO 
W MONACHJUM. 

W międzynarodowym turnieju zapaśniczymw 
o mistrzostwo świata w wadze średniej — atle- 
ta polski Adam Sasorski pokonał jednego z8 
swych najpoważniejszych rywali, mistrza Nie- 
miec Doeringa, 

Publiczność monachijska zgotowała zwy 
cięscy burzliwą owacje, Sasorski posiada obec- 
nie dużo szanse na zajęcie w turnieju jednego 
z pierwszych miejsc. Polak dzięki swej techni- 
ce i rycerskiej walce stał się ulubieńcem publi- 
czności. 

RYWAL KUSOCIŃSKIEGO. ' 

Amerykański świat sportowy zwrócił ostata 

nio uwagę na 17-letniego polskiego ucznia 
gimnazjum miasta Chanectady, Stefana Szumi- 
chowskiego, który w biegach osiąga fantastycz- 
ne wyniki. W niedzielę na dorocznym biegu na 
przełaj na dystansie 4 km. Szumachowski zajął 
pierwsze miejsce w czasie 15 min. 5 sek. Bieg 
odbył się w fatalnych warunkach atmosferycz= 
mych. Czas osłągnięty przez Szumachowskiego 
w takich warunkach jest doskonały. 


Stanisław Wysniański 
w szkole powszechnej. 


I. Prof. Tadeusz Sinko tylko mimochodem 
wspomina w znakomitem swem dziele p. t. 
„Antyk Wyspiańskiego“ o nauce Stan. Wys- 
piańskiego w szkole „ludowej? przy semina- 
rjum męskiem *), kładąc głównie nacisk na o- 
powiadania p. Stankiewiczowej o zachowaniu 
się jego w domu po nauce szkolnej, zwłaszcza 
w wolne popołudnia (środy i soboty — nauka 
była wówczas we wszystkich szkołach dwura- 
zowa) — i poddając szczegółowej analizie cza- 
ey jego studjów gimnazjalnych. które mogły 
wykazać już więcej zainteresowań przyszłego 
poety i malarza. 

Sądzę, że z korzyścią dla przyszłych biogra- 
tów Wyspiańskiego będzie raucenie choćby 
skromnego promienia na czasy jego nauki w 
szkole „ludowej”, któremi, o ile mi wiadomo, 
nikt dotąd się nie zajął. Z suchych napozór za- 
pisków, katalogów szkolnych niewiele może da 
się wyciągnąć wniosków natury ogólniejszej, 
nie należy jednak tej najwcześniejszej ery ży- 
cia wielkiego pocty pominąć milczeniem. 

Jak podaje prof, Sinko, wujostwo (Stankie- 
wiczowie) zapisali malego Stasia do szkoły „lu- 
dowej“ przy semiiarjum męskiem, mieszczącem 


*) Sinko: Antyk Wyspiuńskiego. Wyd. HM. 
1082. Str. 11. 


r, e 
się w domu Larischa (dziś biura Magistratu i 
mieszkanie Prezydeuta miasta) przy pl. Wszyst- 
kich Świętych Nr. 6. 

Tak było istotnie. W katalogach t. zw. 
szkoły ćwiczeń seminarjum męskiego w Krako- 
wie, (to była owa szkoła „Judowa”), istniejące 
go od 1. V. 1871 r, spotykamy wśród 60 ucz- 
niów klasy I zapisanych na r. szk. 1875/6 tak- 
że pod 1. 56 nazwisko Stanisława Wyspiańskie- 
go. Dokładnej daty urodzenia jak i wszystkich 
trzech imion (Stanisław, Mateusz, Ignacy) nie 
podano, zaznaczono tylko, że uczeń ma lat 7 
i pół (pomyłka widcczna: miało być chyba 6 i 
pół lat), jest rcligji rzymsko-katol. oraz że oj- 
ciee jego jest rzeżbiarzem. Nie podano także 
mieszkania rodziców. Dopiero w katalogu za 
r. 1878/19, gdy Wyspiański był w klasie czwar- 
tej, podano że mieszka przy ul. Kanoniczej Nr. 
143 — (t. zw, Dom Długosza). 

Wśród kolegów przyszłego poety z kl. 1 
szkoły ludowej spotykamy nazwiskg:  Emino- 
wiez Stanisław. Federowicz Kazimierz. Gros e 
Edmund. Hanak Józef.. Lang Ottokar, Mehoffer 
Józef, Opieński Henryk, Powidaj Adam, Zoll 
Antoni i szereg innych. Do kl. czwartej doszło 
z Wyspiańskim 42 kolegów z kl. 1. między ni- 
mi wszyscy wyżej wymienieni. W kl. 2 przy- 
chodzi 10 nowych kolegów, wśród nich Michał 
Świerzyński (a ubyło 6), w kl. 3 nowych ko- 
legów 8. wśród nich Stanisław Estreicher, Jako 
prywatyści zdawali z tej klasy egzamin z koń- 
cem roku szkolnego między innymi: Faustyn 
Jakubowski, Stefan Csesznak, Do klasy 4 pry- 


było 4 nowych kolegów, a wśród prywatystów, 
zdających egzamin z końcem r. szk. spotykamy 
nazwisko Aleksandra Teichmana i Lucjana Ry- 
dla, który (widocznie dobrowolnie) wpisał się 
ponownie do kl. 4 na r. szk. 1879/80, gdy Wys- 
piański był już w gimnazjum. Rydel nie był 
więc kolegą Wyspiańskiego z ławy szkoły „lu- 
dowej”. 

Nauczycielem małego Stasia był w kl. I, II 
i I Karol Niemczyk — nauczyciel młodszy 
(w ówczesnem seminarjum pracowali nauczycie- 
le główni, t, j. uczący na kursach seminarjów i 
młodsi, t. j. uczący w szkole ćwiczeń), uzdolnio- 
ny muzyk i autor śpiewników szkolnych, cenio- 
nry pedagog. 

Niemczyk uczył także na kursach semina- 
rjum gry na skrzypcach. Podpisy jego spoty- 
kamy na końcu katalogów tuż obok podpisu 
dyrektora przez trzy lata. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa prowadził on i klasę czwar 
tą według ówczesnego systemu t. zw, nauczy” 
cieli klasowych i uczył przez cały czteroletni 
okres wszystkich przedmiotów. Podpisu jego 
nie znalazłem w katalogu z r. 1878/79, w któ- 
tym Wyspiański skończył klasę czwartą. Niem- 
czyk zmarł 19. XI. 1880. 

Katechetami w okresie uczęszczania Wys- 
piańskiego do szkoły ćwiczeń byli: Ks. Eusta- 
chy Szczeniowski, ks. Wojciech Gac, ks. Win- 
centy Smoczyński, ks. Adam hr. Potulieki i 
ks. Władysław Paczygowski, Który z nich u- 
czył małego Stasia, trudno dziś dociec. 

Dyrektorem całego zakładu, a więc i szkoły 


ćwiczeń był ś. p. Andrzej Józefczyk a po jego 
śmierci (21. IX, 1878) kierował do 9 marca 
1879 zakładem zastępczo krakowski inspektor 
szkolny Stanisław Twaróg, poczem kierownict- 
wo przeszło w ręce dyrektora Wincentego Ja- 
błońskiego. Za jego kierownictwa ukończył 
Wyspiański kl. 4 szkoły ćwiczeń i przeszedł 
we wrześniu 1879 do gimnazjum św. Anny. 

Co mówią zapiski katalogowe o zachowaniu 
się i postępach przyszłego poety? 

Uczęszczanie do szkoły było naogół regulam 
ne. Przez przeciąg czteroletniej nauki w szkole 
ćwiczeń opuścił mały Staś 97 dní. Wszystkie, 
prócz 8 dni w I półroczu kl, I, były usprawie- 
dliwione. W I półroczu kl. I opuścił 15 dnf, 
z których 8 było nieusprawiedliwionych. Do- 
stał więc z uczęszczania do szkoły notę — 
nieregularnie. Zdarzyło sią to tylko ten jeden 
Taz. Poza tem wszystkie absencje były uspra- 
wiedliwione, a największą ilość tychże przy- 
pada na TI półrocze kl. 4, t. j. 23 dni. Początek 
więc i koniec nauki w szkole powszechnej był 
na punkcie regularnego uczęszczania najsłab- 
szy. Zapewne złożyły się na to niedomogi fizy- 
czne, względnie inne przeszkody. Zachowanie 
w szkole było w kl. 1i2 wzorowe, w kl. 81 4 
chwalebne. Piłność w kl. 1 t 2 wytrwała, w kl. 
3 zadowalająca (drugi stopień) i wytrwała, w 
kl. 4 tylko zadowalająca. 


DR. ANTONI MIKUŁSKI (Kraków). 


Nr 320 


Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w oko- 
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, prze- 
czulenie nerwowe, migrena niepokój i bezsen- 
ność mogą być łatwo usunięte przy używaniu 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa". 
Żądać w aptekach i drogerjach. 


Co shuchiać 


w fKrakeowie. 


Gzwartek 24: św. Jana od Krzyża. 
Piątek 25: św. Katarzyny, 
Piątek 25: wschód słońca o godz, 7.38, za- 
chód o godz. 15.55. 
a — | — — 

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ 
KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO przy placu Ma- 
rjackim Ł. 9. zapowiedziane na niedzielę 27 
lm., odbędzie sie punktualnie o g. 9 min. 45. 
W akcie odsłonięcia, który nastąpi w obecno- 
ści P. Ministrą Wyzn. Rel. i Ośw. Publ., wezmą 
udział przedstawiciele władz. świata. literackie- 
go i artystycznego, nadto delegacje sztandaro- 
we młodzieży i cechy krakowskie. Przemówi 
przewodniczący sekcji literackiej obchodu Jan 
Pietrzycki, poczem połączone chóry „Echa” i 
„Akademicki“ pod batutą Dyr. Wallek-Walew - 
skiego wykonają hymn „Gaude Mater Polonia”, 
Komitet zwraca uwagę osób, chcących wziąć 
udział w tej uroczystości. aby zaopatrzyły się 
w biurze komitetu (Magistrat, Wydział IV) w 
karty wstępu (bezplatne), gdyż 'część placu 
Marjackiego, na której uroczystość się odbę- 
dzie, zostanie zamknięta kordonem. 

RZEMIEŚLNICY PRAKTYKUJĄ ZAGRA- 
NICĄ. Dzięki fundacji stypendzjnej im. Chro- 
nowskich zdolni czeladnicy rozmaitych zawo- 
dów mogą uzupełniać swe wiadomości prakty- 
ką zagraniczną. Jak podawaliśmy wczoraj, 4-ch 
zdolnych rzemieślników otrzymało tego roku 
stypondja na wyjazd zagranicę. 

Ale nietylko otrzymują oni pieniądze, al- 
bowiem obdarowani zasiłkami stypendjaluemi 
na wyjazd zagranieę przebywają roczny kurs 
potrzebnych im języków obcych, którego koszta 
pokryte zostaną również przez wyżej wymienio 
ną Fundacje. Fundacja lm. Clwonowskich po- 
siada doniosłe znaczenie dla rozwoju rzemio- 
sła w Polsce, jako jedyna w kraju instytucja, 
umożliwiająca młodzieży rykońzielniczej studja 
zagraniczne. — Działalność w tym kierunku 
rozpoczęła ona w r. 1929, przeznaczając do 
chwili obecnej 12.360 zł. na stypendja zagra- 
niezne w granicach od 1.700 do 360 zł. Korzy- 
stało z nich 15 stypendystów, w tem 1 werk- 
mistrz, 1 elektromonter, 1 ślusarz. 2 drukarzy, 
G stolarzy, 1 krawiec, 1 artysta rzeźbiarz i 1 
uczeń paryskiej szkoly lotniczej, którzy studjo- 
wali w Farvżu, Berlinie, Pradze i Wiedniu. O 
znaczeniu tych zasiłków mogą najlepiej świad- 
czyć stanowiska społeczne, jakie piastują nie- 
którzy z byłych stypendystów Fundacji. I tak, 
jeden z nich jest obecnie kierownikiem tech- 


niecznym Firmy samochodowej Oświęcim”, 
dwaj są dyrektorami, a jeden instruktorem 


w szkołach rzemieślniczych w Polsce, w koń- 
cu jeden pozostał w Paryżu, obejmując tam 
stanowisko kierownika poważnej firmy krawiec 
kiej. 

* CENY KONI SPADAJĄ. Ogółen spędzono 
w duin £2 tm. 225 komi i płacono za sztukę: 
konie pojazdowe od 150 do 300 zł, konie po- 
clągowe lekkie od 60 do 150 zł, konie pocią- 
gowe rzeźne od 10 do 30 zł. Ze spędzonych 
koni sprzedano zagranicę 8 sztuk, na rzeź miej 
seową 15 sztuk. Cemy, zwłaszcza koni lekkich 
roboczych były niższe niż targu poprzedniego. 
Tendencja zniżkowa. 

ZŁOWIENIE PSA WŚCIEKŁEGO PRZY 
ULICY PAWIEJ. Dnia 21 bm. złowił oprawca 
miejski psa, szarego kundysa, średniej wielko- 
ści, niewiadomego pochodzenia. Pies ten biegał 
ulicą Mikołajską, Potockiego, plantami, poczem 
wpadł przy ulicy Pawiej pod Nr. 12 do skła- 
du węgła gdzie pokąsal psa. Ze względu, że u 
psa tego stwierdzono wybitne objawy wwście- 
klizny. Magistrat wzywa wszystkich, którzy po 
kąsani zostali przez psa tego, aby niezwłocznie 
zgłosiii się w Oddziale Zdrowia Wydziału IX. 
Magistratu. 

=< GM Mii 
ZAWIADOMTENTĄ 1 KOMUNIKATY. 

„NASZE MIESZKANIE“, — Pod tem ha- 
elem Liga Tropag. Wytwórczości Krajowej 
przygotowuje wystawę, która przy ul. Rajskiej 
12 otwarta będzie 1 grudnia br. 

ZWIEDZENIE FABRYKI MASZYN ZIE- 
LENIEWSKIEGO organizuje Polsk. Tow. Kra- 
joznawcze we czwartek tj. dn. 24 bm. Zbiórka 
o godz. 3 popoł. pod fabryką przy ul. Grzegó- 
rzeckiej (dojazd autobusem z pod gł. Poczty). 

W KRAK. TOW. IE HNCZNEM ‘Sira 
£zowshiego L. 28 TI. © odbędzie się w pią 
tak 25 b. m. o godz. 19-tej zebrania, na któ- 
rem wygłosi p. inż. P, Tułacz z Katowie od- 
czyt na temat: Zastosowanie spawania w prze 
myśle metalcwym i nowoczestem budowni- 
ctwie stalowem* (z pokazem filmowym. Go- 
ście mile widziani. 

„WENECJA U SZCZYTU POLĘGI" 
tym tytułem odbędzie się staranien Akad. Ke- 
ła Przy. Wło? S. U. J., oraz Stowarz, „Dante 


„GŁOS NARODU* z d. 


Uciążliwe opłaty na rzecz Izby Rzemieślniczej. Zgromadzenie Gh. D. w Krakowie, 


Z kół rzemieślników krakowskich napływa- 
ją do nas skargi na uciążliwe nowe opłaty, 
które muszą uiszczać na rzecz Izby Rzemieśl- 
niczej majstrowie poszczególnych zawodów. 
Ostatnio mistrzowie fryzjerscy otrzymali żółte 
kartkj z wezwaniem do 
kwot do 20-tu złotych w terminie 14-tudńio- 
wym, pod zagrożeniem egzekucji. 

Rzemieślniey krakowscy żalą się, że Izba 
Rzemieślnicza, zamiast chronić i opiekować się 
swymi członkami, ściąga od nich bezustanku 
jakieś opłaty, nie bacząc zupełnie na panujące 
przesilenie, wysokie podatki, zastćj i t. p. — 
W zamian za te świadczenia Izba uie daje 
członkom nie, albo bardzo mało. 

Izba Rzemieślnicza — zdaniem kół rzemieśl 
niczych Krakowa — zbyt duże sumy obraca 
na administrację, która jest za kosztowna, Nn. 


Bankructwo Kon 


Teinicjąco od szeregu lat Stow. spożywcze 
praewników miejskich w Krakowie, |Jest 
w trakcie likwidacji, 

Dvia 18 b. m. odbyło się Walne Zgromadzo- 
nie na którem, po burzliwej dyskusji, chwi- 
lono zgłosić do Sądu upadłość Stowarzyszenia, 
ponieważ doszło do 117.009 zł. długów. 

Ponieważ Stowarzyszenie było z ogran, od- 
powiedziunością, członkowie nie  ponieśliby 
wiełkiej straty skutkiem bankructwa Konsu- 
mu, musieliby bowiem dołożyć do utraconych 
5-złotowych udziałów jeszcze po 5 zł, To mo- 
żna lekko przeboleć. Byli jednak człcnkowie 
Rady Nadzorczej, którzy oczarowani gładkie- 
mi słowami dyrektora Konsumu, podpisywali 
jako żyranci weksle towarowe i muszą teraz 
za nie płacić. W ten sposób poszkodowany zo- 
sa} prezes Rady Nadzorczej inż. Jaszczuraw- 
ski, em. dvr. wodociągu miejskiego na kwotę 


przeszło 20.000 zł., sekretarz Rady Nadz. na | 


10.600 zł, a prócz nich jeszcze wielu innych 
urzędników na mniejsze lub większe kwoty. 
Do bardzo poważnych wierzycieli należ:: Urząd 
Skarbowy (niezapłacone podatki za kilka lat, 
wynoszące podobno okolo 40.000 zł.), Gmina 
(za podatki sminne czynsz i węgiel z kopalni 
Jaworznickiej). ponadto kupey (przeważnie ży- 
dzi), dostarczający Konsumowi towarów spo- 
żywczych i tekstylnych. 

Na nadzw. Walnem Zgromadzoniu Korsunnu 
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zapłaeemia różnych, 


zwa 
ŚWIT* | 


24-go Listopada 1932 


sekretarz Izby pobiera 2.000 zł. pensji miesiącz 
nie, dochodzą tu rozmaite dodatki, czyli, że 
rocznie pensja sekretarza wynosi około 26.000 
złotych. Reszta personalu kosztuje rocznie 
22.000 złotych. 

Rzemieślnicy krakowscy skarżą się poza- 
tem na niepotrzebny wydatek, jaki poniosła 
tTzba, kupując wspaniałą i kosztowną. kamieni 
cę przy ul. św. Anny. W czasach ogólnej bie- 
dy koniecznem jest. by Tzba Rzemieślnicza zre- 
dukowała swe rozchody i zaprowadziła pewna 
oszczędność w swej gospodarce. 

Nawiasem dodać należy, że uczniów fry- 
zjerskich egzaminują przeważnie mistrzowie ży 
dzi, tak jakby nie było katolickich majstrów. 
Przytem kwalifikacje egzaminatorów również 
stoją nekieily pod znakiem zapytania. 

Z YA 


sumu miejskiego 


w dbiu 21 b. m. przowodniezący p. Jaszczu- 
rowski wyprosił z sali wszystkich nieczłonków, 


motywując swe zarządzenie tem, że bankru- | 


ctwo Konsumu jest „sprawą wewnętrzną człon- 
ków“, Następnie zabrał głos p. dr. Kleja, ktć- 
ry zajroponował reasumpcję uchwały w spra- 
wie zgłoszenia do Sądu upadłości Konsumu, a 
zlikwidowania go w drodze ugody pozasądo- 
wej. Wnioski przyjęto, poczem uchwalono. ża 
każdy z członków Konsumu złoży po 30 zł., 
płatnych w 10 ratach miesięcznych (co dałoby 
14400 zł.) i tą kwota pokryje się pretensje 
dostawców prywatnych, o ile zgodzą się przy- 
jąc 15% należytości. Powyższa kombinacja 
oparta jest na przypuszczeniu że Władze Skar 
bowe zrzekną się swych znacznych wierzytel- 
ności, a tembardziej Gmina. 

Bardzo ładny to gest ze strony członków 
Konsumu. należałoby jednak publicznie wy- 
świetlić, kto właściwie jest winnym bankru- 
ctwa i gdzie „wsiąkły” pieniądze?! Jeśli mówi 
| się głośno o fałszywych fakturach, o wekslach 
jz fałszywemi podpisami członków Rady Nadz., 
to mimo pozasądowej ugody z wierzycielami, 
| powinno się uchylić rąbka zasłony. okrywają- 
l cej „sprawy wewnętrzne”, a gospodarkę han- 
dlową i administracyjną Konsumu gruntownie 
jrzewentyłować w.. Sadzie. Nie przyniesie to 
bynajmniej ujmy ogółowi urzędników miej- 
skich, Może nawet przeciwnie. A. S. 


DOM KATOLICKI 
PRZY GL. STRASZEWSKIEGO 18. 


Od czwartku dnia 24-go listopada b. r. 


Wielkie arcydzieło filmowe przewyższające rozmachem, techniką 
i fabułą najśmielszy wymysł fantazji łudzkiej p. t. 


BRATERSTWO LUDÓW 


Dramat osnuty na tle strasznej katastrofy w kopalni „Thibaut“ na pogran, franeusko-niemieckim. 


W rolach 


głównych: 


Fritz Kampers-Ernst Busch-Andree Dueret Daniel Mendaille 


Owoc syzyfowej pracy genjalnego 


umysłu realizatora: G. W. PABSTA 


twórcy filmów „Atlantyda” „Najeżdzcy* i t. d. 
Pierwszy film o djalogach polskich, niemieckich i franeuskich. 


Poezątek przedst. w dnie powsz. o g. 5,7 i 8'1 


0 wiecz., w miedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9'10 


Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 
Pierwsze trzy dni wołne wstępy i zniżki nieważne. 


Alighieri” odczyt mgr. J. Garbacika w czwar- 


tok 24 b. m. w sali 65 Coli. Nov. II p. — Po- 
atek o godz. 6 wieszćr. 
EN u 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek 24 listopada: „Sułkowski“. - 
REPERTUAR KINODEATRÓW. 

ŚWIT: „Braterstwo krwi“. 

WANDA: „C. k. komenda 
Haus, Gustaw Froblich). 

APOLLO: „Kinomanjak”* (Harold Lloyd). 

SZTUKA: „Blond Venus“ (Marlena Die- 
twich). 

UCIECHA: ? ? ? (Mary Glory). 

ADRIA: „Godzina z tobą“ (w gł. rolach M. 
Chevalier i Jeanette Mac Donald), oraz „Bu- 
ster na froncie" (w gł. roli Buster Keaton). - 

SŁOŃCE: „Złodziej milości“ (w roli głów- 
mej Henry Garrat). 

PROMIEŃ: Klub bezdzieinych (Elga Brink 
i Werner I uetterer). 

ATLANTIC: „Brygida Helm w tajnej służ- 
bie* (produkcja Eryka Pammera). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od 24 do 26 b. m. „Piętho hańby“ (w gł. ro- 
lach Greta Mosheim, Paweł Wegener). 


sere”  (Doliy 
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D 
NA OBCHÓD KU CZCI ST. WYSPIAŃ- 
SKIEGO scena krakowska przygotowuje w v- 
pracowanu Dyr. Osterwy na sobotę 26 b. m. 
„Wesele“, na niedziclę 27 b. m. ;, Królowę Ko- 


tony Polskiej”, oraz „Wyzwolenie”, a dla te- 
atru szkolnego ;;Cyża* Corneilva w przekła- 
dzie St. Wyspiańskiego 

IGNACY FRIEDMAN, należący do najwięk- 
szych współczesnych mistrzów fortepianu, 
wystąpi dziś we czwartek 24 hm. w Starym 
Teatrze. Genjalny artysta wykona bogaty pre- 
gram o wysokiej wartości artystycznej. 

— 0o — 


Proces n. $. Nowaczyńskiego z, Kurierem“ 


We środę 23 b. m. miała się odbyć w Sa- 
dzie Okręgowym w Krakowie rozprawa z oskar | 
żenia p. Adolfa Nowaezyńskiego przeciwko 
U. Kurjerowi Codziennemu* z powodu napa- 
stliwych artykulów, jakie ukazały się w tem 
piśmie w numerze z 26 maja b. r. 

Artykuły te pojawiły się jako refleks gło- 
śnego procesu p. M. Dąbrowskiego z p. R. M. 
Morawskim w Warszawie, zakończonego wyr“- 
kiem, oceniającym bardzo krytycznie rolę i 
działalność .|Kurjera* oraz jevo właściciela. 
Jednym zę świadków w tym procesie był. jak 
wiadomo, p. Nowaczyński. Oskarżenie obejmu- 
je i „Tajny Detektyw”. w którym umieszczono | 
fotografję p. Nowaczyńskiego w otoczeniu wl- 
zerumków Tasiemki i Wilskiego z Warszawy 
z odpowiednim komentarzem, Wczoraj*za roz- 
prawa w sądzie krakowskim została oroczo- | 
na z powodu niejawienia się oskarżonero re- 
daktora "odpow. „Kurjera” i braku dowodu 
w aech na doręcznie mu wezwania. 


— 


Dziś; we czwartek, o 7ej w domu przy 

ul, Potockiego odbędzie się 

ZGROMADZENIE CHRZ. DEM. a 
Gićwne przemówienie wygłosi pos, P. Kempka 
z Katowic, który omówi sprawę autonomii Ślą- | 
ska. 

Na zaproszenie krakowskiego Zarządu Ch 
D. przybywa wybitny mowca i doskonały znawe 
ca spraw Śląska. Mec, Kempka jest ponadto 
specjalistą w zakresie autonomii województwa 
śląskiego, która to sprawa łączy się z projek. 
tem nowego podziału terytorjałnego państwa 
i pomniejszenia wcjewództwa krakowskiego o 
parę zachodnich powiatów, Sprawa ta zatem 
żywo obchodzi wszystkich Krakowian. To też 
Zarząd Okręgowy Ch. D. uprasza o liczny u- 
dział, Wstęp wolny dla wszystkich członków 
i sympatyków, bez względu na to, czy mają 
legitymacje Ch. D. czy nie, 


Polska Narodowa Pielgrzymka 
do Ziemi św. i Egiptu. 


Z końcem lutego 1983 r. wyruszy z Polskł 
Narodowa Pielgrzymka do Pałestyny i Egiptu. 
Protektorat i duchowne kierownictwo objął 
JE. Ks. biskup Kubina, Cel pielgrzymki jest 
zarówno religijny, naukowy i turystyczny. — 
Poza zwiedzeriem miejsc, związanych z życiem 
Chrystusa Pana, jak: Jerozolimy, Betleem, Be ` 
tanji, Jerycha, Nazaretu, Jeziora Galilejskiego, 
Tyberjady, do programu wycieczki włączono 
zwiedzenie Morza Martwego, brzegów Jordanu, 
Beyrtutu. Konstantynopola (oowej i starej czę- 
ści), Kaira (Nil, Piramidy i Sfinks w Gizeh, 
Muzeum z wykopaliskami grobu Tut-anch= 
Amona), Memphisa i Sakkary. Aleksandrii, Ko 
nału Sueskiego, Aten (Akropolis, Więzienie So- 
kratesa, Stadjom) i Bukaresztu. 

Wycieczka potrwa blisko 5 tygodni, od 24 
lutego do 28 marca 1933 r., w tem tydzień 
przejazdu wśród prześlicznych wysp na Morzu 
Śródziemnem. Koszty wyniosą 1750 zł. Zgło- 
szenin jak majwcześniejsze kierować pod adre- 
sem: Liga Katolieks w Katowicach. ul. Mar- 


|szałka Piłsudskiego 58. tet. 13-80. Przy zgło- 


szeniu należy wpłacić pierwsza ratę w kwocie 
300 zł. Na odpowiedzi listowne należy załą- 


czyć znaczek pocztowy. 
ZZ IZA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
N. W. Bochnia: Prosimy bardzo. 


Przy zamawianiu pojedynczych 

egzemplarzy „Głosu Narodu 

należy równocześnie nadesłać 

25 gr. za każdy numer dzien- 

nika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzemplarza. 
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Migawki. 


Z rąk do rąk... aż do 
obrzydzenia. 


Ulica. Jedno z „dzieci ulicy“ podnosi rous 
comy przez elegancko ubranego przechodnia 
riedopałek papierosa. 

Przechodząca przypadkowo dama aż się 
skrzywiła z obrzydzenia, gdy ów biedak oder- 
wał obśliniony koniec ustnika i zapalił papie- 
TOSA. 

— Jakże można takie brudne rzeczy brać 
do ust?!!! 

— A to daj pani lepszego! — odpowiedział 
zagadnięty z lekką arogancja. 

Dama istotnie wyjęła z pieknej wąskiej pa- 
picrośnicy i ofiarowała urwisowi dwa cienkie, 
eleganckie papierosiki. wyjmując je, zresztą, 
z papierośnicy ręką za ustnik. 

Eleganckie papierosy te. o drogich 'złocos 
nych gilzach, przeszły wice przez piąta ręce 
ludzkie (piątą była owa dama): pierwsze ręce 
były to ręce pokatnogo „fabrykanta“ papiero- 
sów. który każdą gilzę musi brać do rąk za 
ustnik, by ią. nabić tytoniem, drugie ręce — 
to ręce jego Żony. która obcina tytoń możyca- 
mi. trzecie ręce — innogo krewniaka — przy- 


piekają lùb przyciskają kuniee papierosa, by 


„sią nie sypał; wreszcie czwarte układają papie- 


rosy do pudelek od oiz. 

Możsa sobie wyobrazić -czystość rąk wy- 
twórców, z pewnością nicbowatszych ani kul- 
turalniejszych od owego ulicznika oraz stan 
zdrowia rodziny. która trudni cię latami niele- 
samym wyrobem papierosow, wdychając pył 
fzytoniowy ... 

Ale peńtnieść papieros z ziemi — fer... To 
nichygjeniczne, K. L 


Br. 8 


Tycie gospodarcze. 


Jak doszło do obniżki cen prądu 
w Warszawie. 


Magistrat krakowski winien zniżyć opłaty od 
liczników. 

W sprawie uskutecznionej cetatnio obniżki 
een prądu elektrycznego w Warszawie, mini- 
sterstwo przemysłu i handlu ogłosiło nastepu- 
jący komunikat: 

„Dla rozstrzygnięcia. sporu, powstaiego po- 
między elektrownią warszawską a magistratem 
m. Warszawy, w eprawie wysokości taryf za 
energję elektryczną, została powołana decyzją 
z 28 sierpnia br. przez ministra przemysłu i 
handlu komisja rozjemcza. Komisja ta, po bez- 
skutecznej próbie skłomienia obu stron do po- 
lubownego zakończenia sporu przystąpiła doi 
określenia cen za energje elektryczną i swe| 
orzeczenie złożyła w dniu 22 paździemika br. 
w ministerstwie przemysłu i handlu. 

Orzeczenie komisji rozjemczej 
sprzeciwy obu zainteresowanych stron. jedna- 
kowoż minister nie znalazł powodów do uchy- 
lenia orzeczenia, 

Orzeczenie komisji rozjemezej stało sie tem 
samem prawomocne z dniem 22 listopada b. r. 
z ważnością ad 7 września bież. roku. W pal 
tego orzeczenia, od dnia 7 września -932 r. obo 
wiązani są odbiorcy uiszczać następujące 


wywołało 


ny za encreję elektryczną: za jedną kilowat- 
godzinę (kwh) dla oświetlenia prywatnego. łą- 
cznie z 10-procentowym podatkiem państwo- 
wym 61.05 gr; za jedną kilowatgodzinę dla 
silników 26,44 gr; za jedną kilowatgodzine dla 
oświetlenia ulic i budynków miejskich 22.1136 
groszy; 

Opłaty stałe, czyli t. zw. oplaty za wyna- 
jem liczników, zależne od wielkości zapotrze- 
bowania mocy u odbiorców, wynoszą rocznie 
ed 8.50 zł. wzwyż“. 

Okazuje się więc, że nie tylko taryfa cen 
prądu elektrycznego w stolicy uległa zniżce, 
ale obniżono również opłaty od liczników, któ- 
re w Krakowie np. wynoszą nie 8.50 zł., jak 
w Warszawie, ale 12 zł. Podniesione więc przez 
nas wezoraj uwagi o konieczności obniżenia 
ceny prądu elektrycznego w Krakowie należy 
także rozciągnąć na pobieraną przez magi- 
strat opłatę za liczniki. 

Z opłaty tej utworzył sobie magistrat sta- 
ły podatek, którym dodatkowo obciąża kon- 
sumentów prądu. 


Eksport bekonów do Angiji 


wstrzymany. 

Anglja wstrzymała zupemie import beko- 
nów z zagranisy na przeciąg dwóch miesięcy. 
Zarządzenie to weszło w życie w nocy z 22 na | 
23 b. m. Dotknie ono w wysokim stopniu kraje 
eksportujące. w ich rzędzie į Polskę, w której 
obrotach handlowych z zagranicą, eksport 5e- 
konów zajmował poważniejszą pozycję. W o 
statniej chwili przed zamknięciem rynku an. 
giełskiewo zdołali eksporterzy polscy przywieźć 
i wyładować w portach angielskich oksto 110 
tysięcy ton hekonu. 


W opustoszałych murach fabryki 
Scheiblera i Grociianna. 


Jak donosiliśmy, zgodnie z zapowiedzią dy- 
rekcji zakładów Scheiblera i Grohmana w Ło- 
dzi, zwolniono w ub. sobotę przeszło 6.000 ro- 
botników tej, jednej z największych fabry 
włókienniczych w Polsce. Wszystkie oddziały 
fabryki zostały unieruchomione na nieokreślo- 
ny dotąd okres czasu. W murach fabryki pozo- 
stali jedynie dozorcy, czuwający nad bezpie- 
czeństwem zakładów, oraz nieliczna grupa me- 
chaników, zajmujących się uporządkowaniem 
unieruchomionych maszym. 

Z ogólnej liczby 6.100 robotników, przesta- 
ło hezpośrednio pracować 5.400, z tej zaś tiez- 
by około tysiąca robotników nie ma prawa do 
zasiłków. Czasokres unieruchomiemia nie a 

I 
| 


zu 


ściśle ustalony. mówi sie o kilku tygodniach, 
dyrekcja zamierza jednak ebciąć w razie wzno- 
wienia pracy, zarobki robotuików o 15%. Z ty- 
slaca robotników nie m'ących prawa do za- 
sitku. około sześciuset otrzymuje zaledwie no 
15—-25 zł. jako jedyny fundusz na utrzymanie. 


———Qa—=— 
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Giełda krakowska. 
Kraków 23 Wstenadu. "PAG Gichia bez, 
obrotów. i 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. | 
Warszawa 29 listopada, Dewizy: Holandia | 
858.50: 359.40: 357.60; Londyn 29.19; 20.22:1 
29,35: 29.05: Nowy Jork 8.92; 5.94; 8.90: Na! 
wy Jork telegraficznie 8.92; 8.84; 8.90; Paryż 
384.00: 34.99; 84.81; Praga 26.41: 26.47: 26.30: | 
Szwajearja 171.55; 171.98: 171.12; Berlin PY | 
watnie 211.90. —— Tenieneja niejenolita. 
KURSA QRLITAC; ? ! 
Akcje: Bank Polski &86.50--87 -—— Lilpop | 
12.15. — Tendencia utrzymana. 
Pożyczki: 4% inwestycyjna 98 — +% in| 
westycyjna seryjna 103.50 — 5% kouwersyvjnai | 


41.75—42.50 — 4% dolarowa 51 — 1% stabi- 


„GŁOS NARODU“ z d. 24 go Listupada 1932 


„UCIECH 


Teatr świetlny 
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66 Starowiśina 16. 
dnia 15 listopada 


Największy komedjowy przebój sezonu! 


2.9 09 


© © © 
Najwspanialsza i najzabawniejsza najweselsza komedja, jakiej od lat mie było. 
W rolach głównych wystę- 
huja ulubicśce publiczności: Mary Glory Fiorelle, Lefebvre 


Nadrrogram: Koncert orkiestry „Uciechy* 


pod dyrekcją Dr. A. Hermana orkiestra wykona: Jana Straussa: Wale 
Cesarski Pawła Abrahama: Walc i foxtrot. 


Przedsł. od godz. 5, 7, i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popoł. 
Zniżki i wolne wstępy nieważne aż do niedzieli dnia 20 bm. włącznie. 


Stan zasiewów ozimych naogół pomyślny. 


URZĘDOWE RELACJE KORESPONDENTÓW GŁ. URZĘDU STATYSTYCZNEGO. 


Głów y Urząd Statystyczny podaje do w agd i 


domości, że stan zasiewów ozinych w połowie ; myši v arunki dla późziejszego siewny stwier- 
października br. przedstawiał sie przeciętnie dziła wiekszość korespondentów ze wezystkich 
dla całej Polski następująco: fStopień 5 ozna- | v ojewództw. 

cza stan wybarowy. 4 — dobry, 3 — sredni, | W okresie œl 15 września do 15 paździer- 
przeciętny. 2 — miensy, 1 — zlyt; pszenica: nika stan wilgoci w roli był. zdaniem 57 proc. 


3.4; żyto 3.6; jęczmień 3,3; rzepak 3,5; koni- | korespondentów rolnych. dostateczny. Brak 
czyna 3,4. wiieacj najsilniej odezuwano w wojew. kra- 

Siowy ozimin. zarówno weżześniejsze jak i; kLowskiem. Natomiast nadmiar wilgoci stwier- 
późniejsze. odbyly się naogół w warunkach po dzony był w woj. wileńskien. nowogródzkiem 
myślnych. Nionomyśdne warunki dla wcześniej- i białostockiem. Dostatec.wą liość ciepla Ala 
szego siewu stwierdzono w *iększości wojc- wegetacji ozimin stwierdziło 90 jene, korespau 
wództw warszawskiego — T1 proc. odpowie-, dentów. Szkedników na oziulnach prawie ni- 
dzi. tatnopolekiogo 58 proce, wołyńskiego 27;gdzie nie zauważona. 
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B mijonów Polaków przebywa zagranicą 


OSPODARCZE ZNACZENIE EMIGRACJI. 


Według obliczeń Biura Rady Orgauizacyj- Z emigracji czerpie jednak korzyści także 
nej Polaków z Zagranicy liczba Polaków, znaj- i gospodarstwo społeczne kraju macierzystego. 
dujących się poza granicami Polski, wynosi | Według przeprowadzonych obliczeń znaczenie 
około 8 miljonów, z czego na mniejszości na; | emigracji dla bilarsu płatniczego Polski za r. 
rodowe w krajach ościennych przypada2i pół |1929 wyraża się w przychodach w sumie 274 
miljona, a około 5 i pół miljona stanowią emi- | miłjonów złotych. a w rozchodach — 69 milj. 
granci, W jednych Stanach Zjednoczonych za- | zł., czyli nadwyżka dochodów wynosi 203 mi- 
mieszkuje obecnie około 4 miljony Polaków, a |ljony złotych. Odnośnie 1930 r. Główny Urząd 
prawie wyłącznie powojenny ruch emigracyj- | Słatystyczny podaje dla przychodów z emigra 
ny do Francji skupił na jej terenie przeszło | cji 292 milj. zł. i dla rozchodów — 45 milj. zl, 
700.000 Polaków. co daje nadwżkę 248 milj. zł. 

W ciągu ostatnich trzynastu lat, od 1919 Ostatnie dwa lata przyniosły w dziedzinie 
do 1931 r, wyemigrowało z Polski 1.618.000 | zagadnienia emigracyjnego zupełoy zwrot. — 
osób, podczas gly reemigranci stanowili 159 Przedewszystkiem utrudnienia stawiane emi- 
tys., czyli, że ostateczna przewyłżka emigracji | granton zagranicą oraz brak pracy j zarobków 
wyniosła 1.129.000 osób. spowodowały, w bieżącym zwłaszcza rokn, sta 


„i kieleckiego 52 pore, adpowiedzi, Po-* 
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krofonu zapewnia lepszy pod każdym względem 
wynik retrańsmisji, mającej podobno dać wszeł 
kie złudzenia rzeczywistości. Jeżeli nawet no- 
wy mikrofon nie dałby całkowitego złudzenia 
rzeczywistości, to w każdym razie jest już 
świadectwem nieustających usiłowań techniki 
radjowej „w kierunku ciągłego doskonalenia 
transmisyj. Nowy mikrofon opery nowojor. 
skiej jest z typu tak zwanych .„dwutwarzo- 
wych”. Ta, „dwulicowość* mikrofonu ułatwła 
o tyle techmikę transmisji, że bierze jednocze- 
śnie przebieg akcji i głosy artystów, znajdu- 
jących się po obu stronach mikrofonu. 

TRANSMISJE RADJOWE Z ZAKRESU 

PSYCHOLOGII. 

Naśladując zresztą przykłady znanej już 
gdzie indziej, radjofonja duńska zgłosiła swoje 
współdziałanio z uczonymi w zakresie psycho- 
logji doświadczalnej. Współpraca polegać be- 
dzie na tem, że słuchacze radjowi określać ma- 
Ją charakter i wygląd speakerćw radjowych 
na. podstawie zasłyszanego głosu. 

Pierwsza tego rodzaju próba pod znakiem 
„po głosie ieh — poznacie ich“ odbyła się za 
studja radjostacji kopenhaskiej dnia 4-go liste- 
rada pod kierunkiem profesora Madsona. 

a. "| b ma a 
Programy stacyj radiowych. 
Piątek 25 listopada 1932. 

Kraków, 3125) G. 11.40 Przegląd prasy 1 
komuwvikat meteorologiczny: 11.58 Syeus} cza- 
sn, hejnał z Wieży Marjackiej j program na 
dzi ii bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe: 14.00 
(W razie pogody) Transmisja z Rynku AA 
skico: 15.40 Transmisje z Wraszawy; 16.15 


Angielski Warszawy: 16.20 Płyty gra- 
mofonowe: 16.40 Transmisje z Warszawy; 


17.55 Program na dzień następny: 18.00 Murr- 
ka taneczna z Warszawy: 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty, giełda zkożowa: 19.15 Oderyt p. t. 
„Sprawa morska w poezji polskiej XVI i XVII 
wieku”; 18.30 Transmisje z Warszawy; 22.40 
Wiademasci sportowa krakowskie oraz doda- 
tek do prasowego dziennika radjowego z War- 
*zawy: 22.55 Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 15.50 Lwowska chwilka 
morska i kolonialna: 16.00 Audycja dla dzieci 
16.50 Płyty gramofonowe ji „Silva renum“, 
19.00 Spinoza. a dzień dzisiejszy” (w 300-lecie 
filozofa). 

Warszawa, 1411.85) G. Przegląd prasy; 
11.50 Komunikat meteorologiczny; 11.58 Sy- 
gnal czasu, hejnał z Krakowa; 12.05 Program 
na dzień bieżący; 1210 Płyty gramofo- 
nowe; 13.20 Urzędowy komunikat P. I. M: 
15.40 Romurikat gospodarczy; 15.50 €hwilka 
lotnicza i przeciwgazowa; 1555 Chwilka mor- 
ska i kołonjalna; 16.00 Przegląd wydawnictw 
p'rjodycznych; 16.80 Arje w wykonaniu Sta- 
nisława  Gruszczyńskiego (płyty  gramot.; 
16.40 „Stanisław Wyspiański“ wygłosi prof, W 
Husarski; 17.00 Koncert Reprez. Orkiestry Pol. 
Państw. m. stoł. Warszawy; w przerwie: komu- 
nikat dla żeglugi i rybaków; 1.55 Program na 
dzień bieżący; 18.00 Muzyka taneczna z dane. 
„Adria”; w przerwie: wiadomości bieżąco; 
18.50 Rozmaitości; 19.20 Przegląd rolniczy 


Emigracja polska posiada charakter wybi- 
tnie ekonomiczny, to znaczy, że zarówno dla 
osadnika polskiago jak i dla wychodźey Sezo- 
nowego momentem decydującym o jego wyjcz- 


prasy krajowej į zagranicznej z Wilna; 19.30 
Feljeton p. t: „Młode Chiny“: 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy:; 20.00 Pogadanka muzycz- 


nowtóre zaś wpływy gotówkowe  nadsyłane 
przez pozostających zagranicą dła ich rodzin, 
odgrywające tak powadną role w bilansie pła- 


| radjonadawcze i odbiorniki wszystkich możli- 


perown sprawił 


tnieczym — radykalnie spadły. 


m NM 


dzie z kraju była chęć poprawienia swero by- 
tu materjalnego. 
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Pierwsza giełda radiowa W Europie. 


W Pradze czeskiej została otwarta pierwsża minister obrony powietrznej płk. Groswoll w 
tego rodzaju w Europie giełda radjowa. W ca jlocie na wysokości około 1000 „metrów, odby- 
lach giełdy zrajdują sie wystawione aparaty |tym w ostatnią niedzielę października, wygło- 
sił przemówienie do całej południowej Afryki 
na temat topograficznego wyglądu kraju. Mi- 
nister opisał okolicę nietylko z punktu widze- 
nia ataku i obrony. ale również od strony. jej 
malowniczego charakteru topograficznego. 

Wszystkie  południowo-afrykańskie stacje 
radjowe retransmitowały mowę z samolotu za 
pośredmictwem stacji krótkofalowej JB w Ca- 
petown. 


NOWY TYP MIKROFONU OPEROWEGO. 


Z Nowego Jorku donoszą, że tamtejsza Ope- 
ra Metropolitalna zastosowała po raz pierwszy 
do transmisji radjowych nowy typ mikrofonu 


wych typów, poczynając od najstarszych aż 20 
najnowszych modeli, Ze względu ua istriejące 
i obowiazujące W Czechosłowacji przepisy 0 
sprzedaży atarych radjoodbiorników i nahywa- 
niu nowych, powsianie giełdy ułatwi ogromie 
posiadaczom aparatów nabywanie nowych i wy 
zkywanie się starych aparatów, 
GŁOS MINISTRA Z OBŁOKÓW. 

tadjostacja południowo-afrykańska w Ca- 
a swym słuchaczom dość ulepo- 
wszeńdnią niespodziankę: oto podczas „opad 
lotniczych nad miastem i zatoką Tablo Bay. 


lizacyjna 54.88—55.75—55 -— Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. 

Dolar prywatnie w Warszawie 
(ENZO 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: qiia- 
rawska 59—60 —- siabilizaeyina 54 — war 
szawska 10--40.25 — Jaska 49.75—43. 

GIEŁDA W ZPRYGUU. 

zurych 23 listopada. Paryż 20.04: Londvn 
160; Nowy Jork ».20; Łelega 72.00: Wlaerv 
2651. Miszpanja 47.114, H.landja 20588: 
Berlin 128 60; Sztokholm JT% "sio 86.80: h7 
peniaga 33.50; Sofja 5.76. Fraga 15.40: War- 
szawa 58.30, Bistogréd T.09, Atezy Mi z 
starty nopol 2.48: Bukareszt 3.4514, Helsingtom 
i40; Buenos Aires 110 00. 


o godz. 


Od zobety 19 bm. zę 


KINOMANJAR 


Constance Cummings. Wybuchy spazmatyeznego śmiechu. — Niewidziane atrakcje. — 
„Kipomanjak* — to fenomenalna bomba wesołości i zabawy! 


le rosnącą fale powrotu z emigracji do kraju 
| 
| 


na; 20.15 Transmisje z Filh. Warsz. Koncert 
czterech ucznów I. J, Paderewskiego; w przer- 
wie: kwadrans poetycki. Reeytacje poezyj 
Stan, Wyspiańskiego; 20.40 Wiadomości spor- 
towe; 22.45 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego; 22.55 Urzędowy komunikat P. I. M. 
i komunikat policyjny; 23.00 Muzyka lekka. 

Katowice, (408.7) G. 18.50. St. Gątarski: 
„W pogoni za błękitną wstęgą. W puszczy Bia- 
łewieskiej"”. Cz. II. 23.00 Skrzynka pocztowa w 
języku francuski 


Nowe budowie. 
gwalt. 

Pewien nowy dom był już zupełnie wykoń- 
czomy, kiedy nagle runął. 

— Jak się to stało? — pyta budowniczy. 

— Wiłaśnie rozebraliśmy rusztowanie zew- 
nętrzne... — zaczyna podmajstrzy swą relację. 

Budowniczy przerwał mu z oburzeniem: 

— No oczywiście! A przecież tyle razy 
powtarzałem panu: nie usuwać rusztowania, do 
póki ściany pokoju nie są wytapetowane gru- 


Wszyscy budują na 


wstążkowego. Technicy sądzą, że ten typ mi-, bą tapetą! 


APOLLO* 


Irzepyszna womedja. niemająca sobie równych pod względem nadzwyczajnych pomysłów 
i kapitalnych sytuacji! 
hajeczne areypikantne przygody! — Humor krzepi| — 
Śmiech to zdrowie! 
elektryzuje. rozsadza swym dynamicznym temperamen- 
tem najsłynniejszy 
komik ekranów: - 
Jege partnerką jest zjawiskowa piękmość, znana gwiazda 


w teatrze świetinym 


— To wspaniałe arcydzieło ożywia, 


Harold Lloyd 


-Nr 320 


100 ludzi ofiarą powodzi. 


Nówy Jork 23 listopada. Jak z Bogoty (Ko 
'umbja) donoszą, prowincja Tolima w górnym 
‘biegu ‘rzeki Magdalena nawiedzona zostałą ki- 
tastrófalną powodzią, która wyrządziła olbrzy- 
mie szkody. Jak dotąd stwierdzono, przeszło 
100 osób poniosło śmierć. 


SURQWE KARY ZA DYKTATURĘ. 


- Madryt 23 listopada. W procesie przeciw 
ezłofikom dyktatury Primo de Rivery żąda pro- 
kurator ukaraBia winnych 20-lefniem wiezie- 
piem. _ 


0 kompromis w sprawie długów. 


"Nowy Jork, 28 listopada. Przyszły prezy- 
deńk Stanów. Zjednoczonych Roosevelt odhył 
dziś konferencję z przywódcami stronnictwa de- 
mwóktatycznego. Zaznajomił on przywódców par 
tjr'z jego programem. który m. in. przewiduje 
pomoc dla rolników, znaczną redukcję wydat- 
ków administracyjnych i złagodzenie ustawy 
próhibicyjnej. W przekonaniu, że odmowa rewi- 
zji długów wojennych wpłynęłaby szkodliwie 
na ogólna sytuacje gospodarczą i polityczną 
większość przywódców demokratycznych wy- 
razila póglad, iż kompromisowe załatwienie tej 
sprawy jest możliwe, aczkolwiek natrafi w kon- 
gresie na silny sprzeciw, Przywódcy partji są 
poza tem zdania, że przedłużenie moratorjum 
aż do czasu przeprowadzenia rewizji długów 
wojennych nie jest możliwe. 


Polska ma płacić 41 milj, zł. 


Warszawa 23. 11. (Telef. wł). Amhasador 
Rzplitej w Waszyngtonie Filipowicz odwiedził 
22-go b. m. sekretarza Stamu, Stimsona i przed 
stawii mu pogląd rządu polskiego w sprawie 
rewizji konsolidacyjnego układu polsko-1mery- 
kańskieco z roku 1924. P. Filipowicz przed- 
stawił również propozycję, dotyczącą zawiesze 
nia przez rząd polski płatności raty długu przy- 
padającej na 15 grudnia. Krok ten dotyczy za- 
wieszenia spłaty około 41 miljonów zł. z tytu- 
łu raty kapitału i procentów skonsolidowanej 
pozyczki polskiej w Stanach Zjednoczonych. 


FUNT ANGIELSKI SPADNIE. 

Nowy Jork, 23 listopada. Tutejszo sfery fi- 
nansowe podkreślają z naciskiem, że wpłata 
angielskicj raty grudniowej odbije się szkodli- 
wie także w Ameryce. Twierdza cne, że wpłata 
raty pociągnie za sobą dalszy spadek funta a 
„tem samem edbije się ujemnie na życiu gos- 
podarczem Stanów Zjednoczonych. 


(ipozorował zamach by zdobyć nagrodę, 


Nowy Jork, 23 listopada. Z San Francisko 
donoszą. że głośny w przeddzień wyborów za- 
mach na pociąg prezydenta Hoovera pod Win- 
remucca był mistyfikacją. Budnik kolejowy, 
który zatrzymał pociąg, poddany przesłuchaniu 
frzyznał się wreszcie, żę upozorował zamach, 
aby zdobyć nagrodę. Postarał się o dynamit 
z pobliskiej kopalni a następnie ułożył go w 
pobliżu torów a resztę ukrył w krzakach po- 
fliskich, gdzie po zatrzymaniu pociągu został 
pdnaleziony przez służbę kolejową. 


36.100 Chińczyków walczy w Mandżurji 


Londyn, 23 listopada. Wojska Japońskie w 
północnej Mandżurji podjęły nową  otensywę 
przeciw powstańcom chińskim. W prowincji 
Holungkiang toczy się w chwili obecnej zacię- 
ta walka o miasteczko Poiczuan. Wojska pow- 
stańcze liczą 35 tysięcy ludzi i stawiają ataku- 
jfcym Japończykom skuteczny opór. 


TROCKI DO DANJI, 
~ Kopenhaga, 23 listopada. Trocki przybył 
dziś po południu do portu duńskiego Esbjerg, 
skąd następnie pociągiem odjechał do Kopen- 
„hagi. 
POŻAR W PAŁACU KONCERTOWYM. 


Madryt, 23 listopada. W pałacu koncerto- 
wym podczas przerwy, w toku której wyświe- 
tlano filmy reklamowe, wybuchł wczoraj wie- 
czór groźny pożar. Płomienie ogarnęły scenę, 
niszcząc całe urządzenię, oraz kosztowne orga- 
ny. Publiczność opuściła gmach spokojnie, Po. 
żar został po dwóch godzinach ugaszony. 


KONWENCJA KONSULTACYJNA. 


Warszawa, 28. 11. (Telef. wł.) Dziś o godz. 
5 po południu podpisana zostałą w Moskwie 
konwencja konsultacyjna. Podpisał ją minister 
Patek imieniem Rzplitej i komisarz Litwinow 
ze strony Sowietów. Konwencja była przewi- 
dziana w pakcie o nieagresji. Według tego pak- 
tu oba państwa zobowiązują się do poddawa- 
nia sporów orzecznictwu komisyj mieszanych 
połsko-sowieckich. 


=————=—— 


Nowy Jork 28 listopada. Koła miarodajne 
wyrażają przekonanie, że kongres amerykański 
w składzie starym nie zniesie ustawy próbibi- 
cyjnej, przyjmie jednak uchwałę łagodzącą do- 
tychczasowe przepisy w ten sposób, iż wolno | 
będzie podawać piwo 3-procentowe. 


„GŁOS 


NARODU“ z 


Hitler ma gotową listę rządu? 


Berlin, 23. 11. (PAT. W kołach politycz- 
rych utrzymuje się uporczywie wiadomość. że 
partją narodowo-socjalistyczna przedłoży dziś 
prezydentowi Hindenburgowi wraz z przygoto- 
wanym memorjałem gotową listę gabinetu pre 
zydjalnego. Objąć on ma pastępujace teki: mis 
nisterstwo marynarki Schacht, ministerstwo 
spraw zagranicznych Neurath, spraw wewnętrz 
mych i wicekanclerstwo Grzegorz Strasser, go- 
spodarka Fritz Thyssen, praca i komiearjat w 
Prusach Stoegerwalłd, wyżywicnie i rolnictsvo 
v. Knebel, finanse Hugenberg oraz nowoutwo- 
rzony resort ministerstwa lotnictwa Goering. 
Równocześnie miano uzyskać poparcie tego ro 
dzaju gabinetu przez wznowienie współpracy 
narodowych eocjalistów z niemiecko-narodowy 
mi wraz ze Stahthelmem. Według informacyj 
„Germanii“, pochodzących z miarodajnej stro- 
ny do zestawienia składu tego gabinetu powo- 
łania na nowo do życia jednolitego frontu w 
dużym stopniu przyczynił się gen. Schleicher. 


ODPOWIEDŹ HITLERA. 

Berlin, 23 listopada. B. prezydent Reichsta- 
gu Goering przybył dziś o godz. 18.30 do kan- 
celarji prezydjalnej į wręczył sekretarzowi sta- 
nu Meissnerowi odpowiedź Hitlera. 
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Natehniony 
wyraz arty- 
zmu i dos- 
konałości. 


Najbogatsze przeboje muzyczne z 


Przedstawienia o godz. 5, 7, 8'10 w niedzielę i święta o godz. 3 popołudniu. 


W sobotę dnia 26 bm. o godz. 3 popoł. 
PORANKI 
FILMOWE 


lłote czy guldeny na 


Warszawa 23. 11. (Telef. wi). W dniu dzi- 
siejszym po poludniu Rada Ligi Narodów za; 
mowała się sprawą waluty na obszarze Wol- 
nego Miasta Gdańska. Już przed posiedzeniem 
było wiadomem, że ze strony delegacji niemiec- 
kiej rozwinięto zakulisową akcję, mającą na 
celu nadanie tej sprawie jak najbardziej sensa- 
cyjnego charakteru Na posiedzeniu Rady 
sprawę referował min. spraw zagr. W. Brytanji 
Simon, który stwierdził, że sprawa wymaga 
głębszego zastanowienia się i zaproponował wy 
łomienie z pośród członków Rady pewnego TO- 


dzaju komitetu, któryby pod przewodnie:wem 


referenta pemógł mu w porozumienia się za 


Pe. 7 


d. 24:g0 Listopada 1932 
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Dymisja min. Ludkiewicza ? 
Warszawa, 23. 11. (Telef. wł) Z pośród 
rozmaitych pogłosek, jakie obiegają koła pol- 
tyczne, notujemy pogłoskę o mającej nastą- 
pić w niedalekim czasie dymisji ministra rola 


Fsiąże Koburski na widowni. 


Berlin, 23 


listopada. Ostateczna odpowiedź 


Ilitlera ma wskazywać na niemożliwość utwo- nictwa | reform rolnych p. Łudkiewicza, Ma 
rzenia rządu parlamentarnego i podkreślić ko- | 0u powrócić na stanowisko prezesą Rady Bam- 
nieczność utworzenia rządu prczydjalnego, — |ku bKolnego. Obecnie rozpoczyna się właśnie 


Tymczasem w hotelu „Kaisermiof”, Angie | POTF kres 5-letniej kadencji tej prezesury, 


WANDA” mm 


najweselszy i najdowcipniejszy film sezonu! 


C. K. KOMENDA SERC 


Film 6 awanturkach, przygodach i flircikach. C.K, kadetów anstrjąckieh, w rolach głównych 
prześliczna urocza DQŁŁY MAAS oraz przemiły żywiołowy ulubieniec kobiet GUSTAW 


FRÖHLICH. Reżyserja Geza v. Bolvary, Muzyka Robert Stołz, Orkiestra Dajos Bela 
Pierwszy film wyświetlany w oryginalnej wersji niemiecko-francuskiej. 


MOSKWA BEZ MASKI 


inym na kwaterę ełówną Mitlera, prowadzone 
sa ożywione rozmowy i konferencje, zmierzają- 
ce do odnowienia „frontu harchurskiego”, —— 
Przedpołudniem przybył do hotelu książę Ko- 


burski, który odbył z Hitlerem diuższą, konfe- | 


rencję, Jak słychać w ciągu popołudnia ma 
przybyć do Hitlera przywódca niemiecso-na- 
rodowych Hugenberg. Książe Koburski posre- 
wiezy również miedzy Hitlerem a przywódca- 
mi Stablbelmu. Krąża pogłoski, że w ciągu 
przedpołudnia książę Koburski przyjęty był 
przez Hindenburga. 


SĄ WIERNI HITLEROWI. 


Berlin, 23 listopada. Przywódey partji na- 
rodowo -socjalistycznej: Goebbels, Goering, 
Frick, Roehm i Strasser podpisali dziś deklara 
cję, w której powołując się ma pogłoski, jako- 
by w obozie narodowo-socjalistycznym powsta- 
ły nieporozumienia. zapewniają 0 swej niezlom 
nej wierności i posłuszeństwie dla wodza — 
Hitlera. 


r 


tego filmu śpiewa dziś cały świat. 


W niedzielę 27 bm. o godz. 11.30 przedpoł 
Ceny miejsc od 49 groszy. 


kolejach w Gdańsku? 


niu sprawy, ktereby moglo być przyjęte przez 
wszystkich. Komitet ma wejść natychmiast 
w kontakt zarówno z delegacją polską, jak i 
prez. Ziełenem. Rada postanowiła przyjąć pro- 
jekt referenta i zaproponowała do wspomnia- 
ngo komitetu przedstawicicia Norwegji, oraz 
przedstawiciela Hiszpanji, odraczając tem sa- 
mem rozpatrzenie meritum zagadninia aż do 
opracowania odpowiedniego raportu, to jost 
do następnego posiedzenia Rady Ligi. Posiedzę 
| nia tego mależy się spodziewać we czwartek 
luh w piątek. Delegacja niemiecka czyniła sta- 
|rania, ażeby jej przedstawiciel wszedł w skład 


| A à 
' komitetu, spotkała się jednak ze sprzeciwem 


stronami i złożeniu odpowiedniego raportu Li#jerojektodawey, to jest ministra Simona. 


dze, względnie pomógł mu w takiem zalatnie 


—00— 


Spór o równouprawnienie Niemiec trwa 


Paryż, 23 listopada. Genewscy spruwozdaw- 
cy dzienników paryskich stwierdzają jedno- 
myślnie, że wczorajsze rozmowy między po 
szczególnymi członkami delegacyj, o ile doty” 
czą kwestji powrotu Niemiec na konferencję 
rozbrojeniowa, nie doprowadziły do porozu- 
mienia. Wszystko rozbija się © warunki sta- 
wiane przez niemieckiego ministra spraw za- 
granicznych v. Neuratha, który domaga się u- 
przedniego przyznania Niemcom równotupraw- 
nienia. Delegat francuski Paul Boncour musiał 
oczywiście żądania te odrzucić, gdyż Francja 
stoi na stanowisku, że zasada równouprawnie- 
nia może być Niemcom przyznana tylko pod 
warunkiem równoczesnego uwzględnienia żą- 
dania francuskiego w sprawie gwarancyj bez- 
pieczeństwa, czyli domaga się podjęcia dysku- 


sji nad wszystkiemi punktami planu francu- 
skiego. W sprawie tej cała prasa francuska 
zajmuje stanowisko mniej lub więcej nieustęp- 
liwe. 

Oficjalny „Petit Parisien” pisze, że omawia- 
na wczoraj wieczór kwestja spotkania ministra 
Boncoura z Neurathem narazie niema żadnych 
widoków powodzenia tak jak niema widoków 
na rychłe odbycie konferencji państw 4 lub 6. 
Widoki na dodatni wynik pertraktacyj obec- 
nych są tak małe, że zamykając wczoraj wie- 
czór posiedzenie biura konferencji rozbrojenio- 
wej Henderson nie ustalił nawet terminu przy- 
szłego posiedzenia, ani też nie wyznaczył daty 
zwołania komisji głównej, która pierwotnie 
miała się zebrać 28 bm. 
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53 PROC. AKCYJ W RĘKACH WŁOCHÓW. 


Warszawa, 23. 11. (Telef. wł.) Trwające od 
trzech tygodni rokowania w sprawie położenia 
finansowego zakładów Scheiblera i Grohmana 
zostały zakończone. W wyniku rokowań ustalo- 
no, że strona włoska otrzyma 53 proc. akcyj. 
Włoscy akcjonarjusze posiadać będą wpraw- 
dzie w swem ręku kierownietwo fabryki, jed- 
nak wielu ważnych spraw nie będą mogli za- 
łatwić bez porozumienia się z mniejszością. 


1Po wejścia w życie porozumienia Banca Com- 


merciale udzieli zakładom pożyczki w wysoko: 


ści pół miljona dolarów jako, kapitału obroto-. 


wego i na pokrycie najbliższych zobowiązań. 


Zamierzone jest skoordynowanie działalności 
zakładów Scheiblera i Grohmana oraz zakła- 
dów Poznańskiego. Kierownicze stanowisko w 
obu tych firmach ma objąć młodszy brat na- 
czelnego dyrektora Banca Com. Józef Toeplitz. 


BEZROBOCIE WZRASTA. 


Warszawa, 23. 11. (Telef. wł.) Liczba za- 
rejestrowanych bezrobotnych na 19 b. m. wy- 
nosiła już 160.000, to jest o 6.100 więcej ani- 
żeli w poprzednim okresie sprawozdawczym. 
W Łodzi wzrost bezrobocia wyraża sie liczbą 
1.600, w Warszawie zanotowano o 167. bezro- 
botnych więcej, na Śląsku o 1.000. 


| Warszawa, 25. 


Przykry wypadek ks. arcyh. Roppa. 
11. (Telef, wl) Arcybiskup 
metropolita mokilewski ks. Ropp uległ wczoraj 
| przykrewu wypadkowi. Kiedy ks, meitropotitw 
| Ropp wysiadał z tramwaju. padjochała nań do- 
rożka. Ks. arcybiskup upadł i zemdlał, Stojący 
niedaleko policjant przewiózł ks. arcybiskupa 
do szpiiala św. Rocha. gdzie ulzieclono pierw 
szej pomocy. W chwili obecnej ks. arcybiskup 
Ropp znajduje się na kuracji w szpitalu. Zdro- 
win jego nie zagraża nichcezpieczeństwo, 


. „ LA H 
Proces Kwiatkowski contra Horadeński. 
W piątek dnia 26 b. m. wznowiony będzie 
przed sądem grodzkim w Tarnowie proces © 
obrazę czej z oskarżenia b. min. Kwiatkow= 
skiego, dyrektora fabryki państwowej w Mos 
ścicach, przeciwko ziemianinowi Horodyńskie- 
mu. Jak wiadomo, chodzi tu o list, który ua- 
pisał p. Horodyński do redakcji czasopisma 
„Azot“ w Mościcach i którym poczuł się do- 
tkmięty p. Kwiatkowski. Sąd dopuścił urzęjni: 
ków sekretarjatu fabryki w Mościcach p. Ja- 
ning Domaniewską. oraz Andrzeja Miziewieza 
jako świadków na okoliczność, że list Horo- 
dyúskicgo dostał się do wiadomości kilku osób, 
Ma to na celu stwierdzenie momentu publiczno 
ści dla ustalenia istoty czynu. Dopiero, gdy 
to będzie ustalone, sąd ma dopuścić dowód 
prawdy ze strony oskarżonego. Obrońca dr. N. 
Oberlaender przedstawi dowód prawdy z całe- 
go szeregu nowych świadków poza świadkami 
wysuniętymi na pierwszej rozprawie. 


Samorządy nie będą udzielać zapomóg 
organizacjom kulturalnym. 


Warszawa, 23, 11. (Telef. wł.) Centralne or: 
ganizacje samorządowe wystosowały do gmin 
apel, ażeby w zestawieniach budżetowych na 
r. 1933/34 skreśliły (!) wszystkie (1) zapomogi i 
dobrowolne świadczenia na rzecz organizacyj 
i instytucyj kulturalnych, oświatowych i społe. 
cznych. Wskazują one, że 80 proc. budżetów: 
gmin pochłaniają wydatki ustawowe, adminis 
stracyjne, na szkolnictwo i opiekę spoleczną, 
w pozostałych 20 proc. mieszczą się wydatki 
na spłatę długów, o których redukcji vie może 
być mowy oraz na inne świadczenia przeważnia 
dobrowolne. które mogą być zniesione. Wabeć 
tego stanowiska samorządów, instytucje społecz 
ne i dobroczynne, nie mogą liczyć w okresie 
budżetowym 1933/34 na żadne zapomogi z tego 
źródła. 


Napad na wóz pocztowy. 

Kielce, (PAT.) Wczoraj między godziną 21 
a 22, na szosie za wsią Wyszmontów, powiatu 
opatowskiego, dokonano napadu na wóz pocz- 
towy, zdążający do stacji kolejowej  Jasice, 
Sprawcy zabili woźnicę Marczyka, pocztyljona 
Potockiego i jadącego z nimi kupca  Herszela 
Kupferbluma. Po dokonaniu morderstwa, spraw 
cy zrabowali 4220 zł. 


WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 

Warszawa 28. 11. (Telef. wł.). Do Warsza: 
wy przybył w sprawach służbowych wojcwyda 
wileński Beczkowicz, oraz wojewoda twuwskó 
Rożniecki. 


ŻELAZO MOŻE POTANIEJE. 

Warszawa 23. 11. (Telef. wł). Rzą:1 wystą- 
pił do przemysłu hutniczego z Żądani*n wy- 
datnego obniżenia cen żelaza. W dniu 24 b. m. 
oi'ędzie się konferaneja delegatów hu: z mi- 
uistiem przemysłu i handlu. Postulaty hut ja- 
ko wkraczające w dziedzinę ogólnej polityki 
srznodarczej państwa będą przedmiotem obrad 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów. 
Erzeustamiciele hut zgodzili się zasadiniweę pa 
obniżenie cen żelaza pod warunkiem, że rząd 
i przedsizkiorstwa państwowe udzielą huom 
zamówień na dostawę 250 do 300 tysięcy tonn 
żelaza. 

NOWE GIMNAZJUM W OŚWIĘCIMIU. 

Oświęcim. (PAT.) W Oświęcimiu odkyło sią 
uroczyste poświęcenie nowego gmachu gimna- 
zjalnego. Na czele komitetu budowy stali: ks. 
kanonik Skarbek i burmistrz miasta Oświęci- 
mia Mayzel. 

Uroczystość poświęcenia rozpoczęla się nas 
bożeństwem, poczem zaproszeni goście wraz z 
| młodzieżą gimnazjalną udali się do nowego bu- 
dynku, gdzie ks. kanonik Skarbek dokonał 
aktu poświęcenia emachu i wygłosił przy tem 
| okolicznościowe przemówienie, 
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Warszawa, 23. 11. (Telef. wł.) Adwokaci. 
broniący więźniów brzeskich złożyli dziś odwo- 
fanie' od wyroku Sądu Okręgowego do Sądu A- 
pelacyjnego: 


- 
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I 
KAZIMIERZ N. GOLBA. 168 ` Książę siedział w przyległym salonie ze staro- | zaraz, by usiadła. Dawidowski zajął miejsce tuż przy 
( żytnej „laki“ w szerokim fotelu „berceuse“, wysu- | niej, w postaci stojącej „na baczność“, Prokesch 
s a a 8 * niętym ku wysokiemu oknu, którego część dolną | i Foresti usunęli się na plan dalszy. 
W CIENIU wielkie le end w postaci drzwi otworzono na balkon. Snać wygrze- Książę badał ich przejęte i wpatrzone w siebie 
e | wał się w słońcu, które opadając już zwolna, wdzie- | twarze, Pierwszy raz byli tak blisko przy tym dzie- 
rało się zukosa złotą smugą w ciemne wnętrze dzicu największego z cezarów, dziś zakładniku sta- 


komnaty. Niedawno widocznie dźwignął się dopiero | rego porządku świata, kującego kajdany dla ludów. 


POWIESC. 
z łóżka, bo miast munduru miał na sobie szlafrok. | Dawidowski porównywał siedzącego w fotelu chorego 


powo 3 z pod którego wyzicrały pantofle i jedwabne poń- | z tym, którego widział na manewrach, wodzem. 

Znaleźli się w sypialni księcia. Była to ta sama | czochy do krótkich atłasewych spodni. Zmiany były straszne i przerażające. Wszak ten 
komnata, w której mieszkał wielki jego Gel RE t Naprzeciw księcia siedział o kilkanaście lat | jego 20-letni rówieśnik kropli krwi nie miał w wo- 
dni swojej chwały, w przededniu Austeriitzu | Wa- | ljgpoy, wytworny oficer gwardyjski hrabia Pro- | 5kowo-bladej twarzy, której przeźroczysta skóra 
gramu. Ten sam olbrzymi, na trzy ściany rozpostarty, kesch-Osten, wybraniec z arystokracji wiedeńskiej, | zdradzała każdą żyłkę napiętą jakby wprost na ko- 
brukselskiej roboty gobelin, ze scenami z wojnY | którego zaszczycał przyjaźnią schónbruński więzień | ŚCiach, Te oczy władcze, co jeszcze przed kilku 
austyjacko-włoskiej, na których nieraz spoczęlo jego | stanu. dniami zdawały się miotać pioruny, dziś były silnie 
oko, ten sam dywan, co tłumił 1250 kroki, (en, jk | Na widok nowych, niewidzianych w Schön- podkrążone, cofnięte w głąb czaszki, przygasłe. Głos 
stół złocony, te fotele i to żelazne lóżka obozowe. | ann gości powsta] hrabia Prokesch. był cichy. jakgdyby nie chciał zbudzić drzemiącego 


na którem on. Człowiek Europy, śnił wielkie sny 
Cezara! Nie sie tu nie zmieniło. Z każdego kata 
wyzierały niezatarie wspomnienia. Lecz dziś male 


> ? w zapadłej piersi kaszlu. Wyglądał książę jako 
To Polacy! kwiat przedziwny, odcięty od pnia, który więdnie. 
Złociły mu się włosy, iak liście, spadające jesienia.. 


— Zostań! —- prosił go książę. — 
krótka chwila rozmowy! Nie znałem ich dotąd, 


bronzowe popiersie Napoleona spoczywało na sto- | — To. żart, , książe! AN każdym salonie ich A był postrachem wszystkich monarchów Eu- 
liku, zastawionym flaszkami lekarstw i kwiałami. pelno: Lanckorońścy, „Mniszchowie, Potoccy, - Lubo- ropy!.. 
Jakieś młode życie gasło w tych ścianach przesy- , mirscy, Woynowie... zliczyć trudno... 5? — Słyszałem o was i chcę poznać was bliżej! — 
conych chwalą. I łóżko obozowe. iylu zwycięstw — To nie są prawdziwi! Ci tańczą spokojnie. radai po francusku. — Kiedyście opuścili swój kraj? 
świadek — jak łoże śmierci majaczyło w kacie, gdy tamci krew leja za wolność! Chce poznać tam- — Kiedy mnie pochwycono w Krakowie — mel- 
szczerząc z poza parawanu groźną biel pościeli. tych! Proszę bliżej! — zwrócił się do stojących dował wprost Dawidowski — po przegranej walce 
Rn: Parana, w RAM mej o" M u ae kpda : sę A f o polski tron dla Napoleona Drugiego!.. 
i trupi. Żaluzje zamkniętych zielonych okiennice awidowski spreżył się. jak struna, trzymając č 
zmienialy słoneczny blask życia w cień zbliżającej | czako u lewego boku, Danusia zrobiła dyg etykie- a aus jakby mu jakaś iskra przebiegła 
się śmierci, talnv. — Myśleli o mnie? 9 
PE nig do w tym osobliwym pokoju, który Ujrzawszy piękną, z gustem w barwy jego raczkowo. nie? w Polsce? — zapytał go 
wchodzącym Polakom wydał się świątynią triumfu pułku przybrana dziewczynę, o mądrem i głęboki em — Myśleli zaws ! 
i zgonu. Z dwojga drzwi wiodących na prawo, te | spojrzeniu, usiłował się podnieść elegancki książę. | sie losy, Oy "za ZĆ Pa A 
od strony okien były uchylone i z poza nich sączy! | Lecz Danusia uprzedziła go, stanawszy śmiało tuż —— Romitiem dAW k = Bina 
SĄ mr hofadeżnej fr eska ) a ŚR Ońcu... Chcę wiedzieć 
Tam właśnie udał się Foresti, by zameldować — Sire! — wykrzyknęła, jakky przed monarchą. R PNZER CE... WSZYSTKO ANNA 
* przybyłych. Były król Rzymu uścisnał jej reke. Poprosił (Ciąg dalszy nastąpi). 
o p amm o amam o e TRZA: 0 0 OOO '® ABARAPNO"NCNN NOA |" Z HH 
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Na Swietego Mikołaja! °} $US- GADOWSKEGO if 
è 8 W BOCHNI $| 6-klasowy 
K u s K k r r Kó i - K / 1 za gotówkę z dołączeniem porta: $ Z programem nauk gimaazialnych 
e Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L. 13, 5 À N OAW ANE || SS. Wizytek w Jaśle, 
poleca: pi KATECHIZ MY 5 Paani blisko stacji kolejowej, 
- w okolicy zdrowej, podgórskiej. 
Daszyńska St, Imieainy św. Mikołaja. Fantazja sceniczna w 3-ch | ; | Uczenice mieszczą się w obszernym. 
odsłonach. Biedne aniołki djalog na obchód św. Mikołaja 1.40 ELEMENTARNE: | słonecznym budvnku, z dużemi salami 
©  Eulenfeld E., Sw. Mikołaj. Obrazek sceniczny w 3 odsłonach —80 @ RTE EAT ERGE a | szkolnemi 1 sypialniami. Korzystają 
RZ ge s y 1 s - 
Missona K., Szopka studencka w 4 odsłonach. Poselstwo św. Mi- AST i Tei (1:60) i + sed (0-70). Ma dw ogrodu, gdzie spędzają zwy- 
kołaia. Wizja sceniczna 1.— | à my * ód na w. ER 
š f J c Katechizmy te są gruntowne. a jedna 5S a, 
Mrozowioka J., Noc św. Mikołaja w lesie. Widowisko sceniczne NE S praktyce okazały się łatwemi.bo poda- | Po ukończenia Zdutudu wóstacicjKie 
dla teatrów szkolnych —.80 | ią określenia OPOSEEŚ i ER RL są a i W żę 5 » aan na 
c 77 E Gzy 3 4 e 4 lekcję poprzedza wykła O 7- rz : 
© Siuda A. X., Šw' Mikołaj, Biskup z Miry. Żywot —0 Paelm szyet klem. Paia se 1 c SAN o „ak deja ść, 
Szukiewiez M., Noc $w. Mikoł:ja. Baśń w 3 aktach 2— |jmentsrnością, t.j. konsekwentnem p F ga | 
oprawne 2.50 stosowaniem zasady: od prawd znanych Troskliwa opieka zapewniona. 
. do nieznanych od łatwiejszych do we a 
niejszych (czasem dwustooniowość!), o EŃ =w=. pzy 
2 okój t 
Na składzie bogaty wybór książek obrazkowych dla dzieci O S SOM” zi P da leci stone | 
mniejszych oraz doborowych powieści dla młodzieży, postulaty szkoły twórczej.  » nemu Panu na stanowi- A e USZ6 
sku A oe raca | 
. w 35— gł! _ Atjaùska 3. m 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, do doliczeniu SZKICE RAE ae do jade [Paol i woni w sia- męskie 
chizmu małego EJE BIBL. (3:20 zł ) F 
do cen powyższych kosztów przesyłki. dostosowane do potrzeb katechizmu. Kate bezdzieł ni H mataatujena obacny sezon po 
ee Q @ chezy Bibl. (3 zł.) dla dziatwy najmniej- stała posad neye cenach iż 
O Ò CEED O GEED O CZE O © GRED O O ammm ẹ O ||| Lina [G ano maes a aan o aach zniżonych 
AAAA” AEANEEANE R | ox A Kraków poleca 
ul. św. Krzyża a 11. 


|| eee dok zabawka... ol oł mda bajt W bardze ładnej 


eieo odci „Rzetelność koś "" Antoni Jarosz, 
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nio dalako od = Ozdoby Choinkowe FTR izy som Krak. Sławkowska 24 


Wszelkie artykuły wchodzące w skład handiukorzenno- 
spożywczego win, wódek i delikatesów, oraz owoców 
krajowych i zagranicznych 


i j inenk tanio — wprost z fabryki włósienne przyjmuje prze- Dom XX. Marków. 
| DIĘ ni mies aiie w kompletach bogato asortowanych, Każdy komplet dła |róbki tapicer KrakówPrry iìmuje wszelkie 
osakowiiago Mote dw. Mikolaje, PEGA pienie NZ, św. Tomasza 4. ; przeróbki. 
aną choinkę ze dw ołaj , girla 
d o wy na je € i a, Hoteterenrnes lichtarayii, świeczlij pwiezdki, fama. bk 
: , „ nit i A AS= eee NE 63 
składające się : anioły, zimne ognie, ni ki, , włosy anielskie i wiele in. najnow, 
z pokoju, pokoiku 
kuchni obszernej 
i sp żarki. 
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RAE e jA 6 5.0 so Ryrekcją Okręgowa Kolei Państwo: 
Tylko dla rodziny 
|  bezdzietnej, 


KOLENDY — PIEŚNI |wych w Krakowie ogłosiła 
lub emerytów 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 
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s s pore armonją, samoch. (za- 
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sta rszych bezdzietnych | > r) l lety zł. 80.—Koszta a praes pë placi = wupającz: 


Wytwórnia kilimów | Sklop dy i EZ praa tae emae | podrozjezdnie sosnowych i dębo- 
religijnych „Votum*| u Przykacka. | wych oraz mostownic dębowych. 
poleca w wielkim wybo- 
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Ireny Gutwińskiej °? |raków, Place Marjacki 8, 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. > obrazy, obrazki świę- Zwyciężysz chorobę, ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI Termin składania ofert do dnia 21-go 


Krakó LK licka L. 50, te tych, ksiażeczki do nabo- s w Ło OJ gdv i F-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30, grudnia 1982 r. godz. 12-ta. 
ra rmelicka arier. żeństwa, figury świętych, | kupisz książ ę «Sztuka 
ków, ul. Ka P f różańce, medđaliki, łań-| Kręgarstwa“. — Ža 3 ZŁ Dzierż Jan Kusiak Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Mo- 
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- leuszki, vota, krzyże i inne | wysyła Ks. Pawłowski Pod- A WAG ai RA Polskim“ Nr. 268 z dnia 22-g0 
b ty [no cenach bardzo niskich. piopala p. Kalnsz. — Czek | Oszklenia i witraże do kościołów o za 1m.|XT[, 1932 roku. 
| dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty Ac. 6-0. Nr. 153.089, bez | wykowaję się przy większych zamówieniach Ne taty. X 
E a WRZZZCIKZOWNIE, zaliczki. m0 | zaliczki. ( / . (Ceny 50%, niższe m” Wsżęcze ir E niż wszędzie. i RÓ O AŃi 
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10 or. 
Ogloszenia ea za wiersz milimetrowy . . 20 pÑ Drobne za wyraz i 
Nadesłane " $ eE e Układ tabelaryczny o > 50%% drożu,. 
Komunikaty po kronice , x . 60 , Ogłoszenia zamiejscowe o 300%% drożej. 
- na 1-szej «x 7042 Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


M M A MA AB. 47 0 LAW M p 


Wydawca za „Głoa Narodu" Ske z ogr. odpow. K.Holekza. Redaktor o odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Diuk „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 


